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III  NIEDZIELA  ZWYKŁA 

Tydzień Powszechnej Modlitwy o Jedność Chrześcijan

NIEKTÓRE WAŻNIEJSZE DATY Z HISTORII RUCHU EKUMENICZNEGO
1908  r. Duchowni anglikańscy S. Jones i L.T. Wattson zainicjowali modlitwę o jedność wśród Kościołów. Po prawie 20 latach  powstaje Komisja Wiara i Ustrój, która skupia teologów z różnych Kościołów. Stara się ona odnaleźć jedność między Kościołami chrześcijańskimi. Owocem prac było przyjęcie w 1974 r. tzw. dokumentów z Akry na temat chrztu, Eucharystii i posług kościelnych. 

1936  r. zmieniono wprowadzoną w 1895 r. przez papieża Leona XIII nowennę o powrót braci odłączonych do Kościoła katolickiego, na wspólne z innymi Kościołami, Dni modlitw o jedność Chrześcijan. Tak zrodziła się idea Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan. 

W 1944  r. powstała ekumenicznej wspólnoty z Taizé, zainicjowanej przez brata Rogera, a w Ekumeniczna Rada Kościołów, z siedzibą w Genewie. Obecnie skupia ponad 300 Kościołów prawo-sławnych, protestanckich, anglikańskich i starokatolickich. A w 1960  r. powstaje Sekretariatu ds. Jedności Chrześcijan, przekształcony z kolei w Papieską Radę Popierania Jedności Chrześcijan z się-dzibą w Watykanie. 21 listopada 1964  r. Sobór Watykański II przyjłął Dekret o ekumenizmie, 

W 1965  r. Patriarcha Konstantynopola Dimitrios I i papież Paweł VI znieśli anatemy, czyli  klątwy, nałożone w 1054 r.; Prośba papieża i ojców soborowych prośby o wybaczenie. Po 2 latach powstał zwyczaj wzajemnych odwiedzin delegacji Patriarchatu Konstantynopola w Watykanie przedstawicieli Stolicy Apostolskiej w Konstantynopolu.

Dochodzi do wizyt papieża w Światowej Radzie Kościołow, spotkań ekumenicznych, wzajemnych przeprosin. Trwają obrady wspólnych Komisji i dialog teologów. 27 10. 1986  r. podczas Światowego Dnia Modlitwy o Pokój w Asyżu wspólne modlitwy przedstawicieli wielu Kościołów i Wspólnot chrześcijańskich oraz innych religii. 

31 października 1999  r. — podpisanie w Augsburgu Wspólnej Deklaracji w sprawie nauki o usprawiedliwieniu między Kościołami katolickim i luterańskim.

W całej Polsce obchodzony był w dniach 18-25 stycznia Tydzień Powszechnej Modlitwy o Jedność Chrześcijan. W tym roku hasłem są słowa z Ewangelii św. Jana: "Mój pokój wam daję" 

We wielu kościołach katolickich i innych kościołach chrześcijańskich odbyły się wspólne modlitwy Jest już zwyczajem, że na nabożeństwach ekumenicznych jest wymiana kaznodziei: na nabożeństwa katolickie zapraszony jest duchowny z innego Kościoła, a księża katoliccy mówią kazania w protestanckich Jest to ewenement w skali europejskiej. 

W Warszawie tydzień ekumeniczny trwał w rzeczywistości znacznie dłużej, gdyż obejmuje kilkanaście Kościołów chrześcijańskich. Nabożeństwo centralne odbędzie się dziś 25 01 w kościele starokatolickim mariawitów. 

W Białymstoku gdzie żyje największa liczba polskich prawosławnych. odbyła się wspólna modlit-wa i spotkania hierarchów Kościołów: katolickiego, prawosławnego, baptystów i ewangelicko-augsburskiego. Metropolita białostocki abp Wojciech Ziemba wygłosił homilię w cerkwi w Białym-stoku, gdzie nabożeństwu przewodniczył bp białostocko-gdański Jakub. On wygłosił homilię w katedrze katolickiej podczas Mszy św. dziś 25.01.  celebrowanej przez abpa Ziembę.

Na Lubelszczyźnie trwały nabożeństwa ekumeniczne w różnych kościołach archidiecezji i Lublina. 18 01. w Chełmie Mszy św. przewodniczył abp Józef Życiński, a homilię wygłosił prawosławny bp chełmski Abel. A po południu w cerkwii prawosławnej w Lublinie homilię wygłosił abp Józef Życiński.

Kolejne dni to spotkania modlitewne m.in. u mariawitów, zielonoświątkowców, baptystów, lute ran i katolików. W tym też czasie podczas codzien nej południowej Mszy św. w kościele akademickim Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego kazania głosili duchowni bratnich wyznań.

W Polsce w przygotowaniu Tygodnia Kościół katolicki współpracuje z Polską Radą Ekume-niczną, w której skład wchodzą: Polski Autoke-faliczny Kościół Prawosławny, Kościół Ewange-licko-Augsburski, Kościół Ewangelicko-Reformo wany, Kościół Ewangelicko-Metodystyczny, Koś-ciół Polskokatolicki, Kościół Starokokatolicki Ma riawitów i Kościół Chrześcijan Baptystów. @KAI

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu  

♦ 16.01 Papież przyjął 2 naczelnych rabinów Izraela  Jeden z nich pełni ten urząd dla Żydów aszkenazyjskich, których kultura związana była z krajami środkowej i wschodniej Europy. Nato-miast drugi jest naczelnym rabinem Izraela dla Żydów sefardyjskich, związanych z południową Europą i północną Af-ryką. Obaj przybyli do Rzymu koncert pojednania Żydów, chrześcijan i muzułmanów, który odbył się w auli Pawła VI w obecności papieża. Obu rabinom towarzyszył dyrektor generalny naczelnego rabinatu Izraela, Odéd Wiener. Papież m.in. zwrócił uwagę na znaczenie jego pielgrzymki do Ziemi Świętej w Roku Jubileu szowym. @© Radio Vaticana 2004) 
Wizyta wzbudziła duże zainteresowanie opinii publicznej. W Izraelu media uznały ją za wyda-rzenie historyczne i o wielkim znaczeniu. Zwłasz cza, że zbiegła się niemal w czasie z 10 rocznicą podpisania umowy podstawowej miedzy Stolicą Apostolską i Izraelem.

♦ 18.01. Jan Paweł II, podczas południowej modlitwy Anioł Pański złożył najlepsze życzenia "wielkim narodom Wschodu", które 22 stycznia obchodzą Nowy Rok Księżycowy. "Wielkie narody Wschodu, przede wszystkim Chińczyków, Wietnamczyków i Koreańczyków, zapewniam o mojej bliskości i życzę im z serca spokoju i po-myślności" - powiedział papież, przemawiając z okna Pałacu Apostolskiego do tłumów zgroma-dzonych na Placu Św. Piotra.

W reakcji życzenia ojciec Bernardo Cervelle-ra, dyrektor agencji Asia News ujawnił, że Kato-licy chińscy zapraszają Jana Pawła II na następny nowy rok. "chrześcijaństwo jest Chinom potrzebne ze względu na rozziew, jaki istnieje między wła dzami i społeczeństwem, a także między bogatymi i biednymi. 

♦ 21.01 Podczas trzeciej w tym roku audiencji ogólnej w Watykanie papież powiedził, że świat potrzebuje pokoju, ale często szuka go w nie-właściwy sposób, uciekając się nawet do użycia broni. Mówił też na temat Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan: Temat "Mój pokój wam daję". zaproponowała grupa chrześcijan z Aleppo 

Z okazji przypadającego liturgicznego wspom nienia św. Agnieszki, pobłogosławił dwa żywe baranki, z których wełny siostry z rzymskiej ba-zyliki św. Agnieszki uszyją paliusze 29 06. Papież wręczy je mianowanym w ostatnim czasie arcybis kupom metropolitom jako znak ich godności i wła dzy oraz łączności ze Stolicą Św. Piotra. @ KAI

♦ 24. 01. w dziń św. Franciszka Salezego, pa trona dziennikarzy Papież ogłosił  orędzie na 38. Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu  pt: "Media w rodzinie: ryzyko i bogactwo".  

Temat jest odzwierciedleniem troski Ojca Świętego, aby środki przekazu wzbogaciły życie rodziny, a nie szkodziły jej.  W większości krajów Dzień ten obchodzony jest w ostatnią niedzielę przed Zesłaniem Ducha Świętego - w tym roku 23 maja. W Polsce w trzecią niedzielę września - w tym roku będzie to 19. 09. @ KAI
Ze Świata

♦ 20.01. Patriarcza moskiewski i Wszechrusi Aleksy II uznał istniejący obecnie w Rosji model stosunków wzajemnych między władzą świecką a duchową za zbliżony do optymalnego. Wyjaśnił, że chodzi tu o "otwarty, konstruktywny i korzys tny wzajemnie dialog, twórczą współpracę w bardzo wielu znaczących społecznie dziedzinach życia dzisiejszej Rosji, przy rozgraniczeniu i po-szanowaniu prerogatyw i zakresów kompetencji każdej ze stron".

Na pytanie o to, czy RKP chce uzyskać status religii państwowej przypomniał, że w przeszłości w Rosji istniały różne wzorce stosunków pańs-twowo-kościelnych. Gdy prawosławie było religią państwową państwo pomagało budować cerkwie i klasztory, osiągnąć wysoki poziom wykształcenia duchowego i prowadzić szeroką działalność misyj ną, jednak "nieraz przeszkadzało przeprowadzać wiele inicjatyw kościelnych oraz wykorzystywało autorytet, siły i środki Kościoła dla własnych celów i wtrącało się w wewnętrzny ustrój Koś cioła". Okres ten sprzyjał wzrostowi formalnych chrześcijan, obojętnych na sprawy wiary.

Patriarcha powtórzył stare zarzuty o proze-lityzm, uprawiany jakoby w Rosji przez Kościół katolicki. Zapewnił, że RKP "zawsze uważnie odnosił się do potrzeb katolików rosyjskich i nig-dy nie przeszkadzał działalności duszpasterskiej duchowieństwa katolickiego, opiekującego się swą tradycyjną owczarnią". Jednakże obecnie w Rosji i innych krajach WNP działają dziesiątki katolickich zakonów misyjnych, których działal-ności w żadnym wypadku nie można określić jako "zwykła posługa duszpasterska" - powiedział Aleksy. Jego zdaniem prawdziwym ich celem jest "nawracanie na katolicyzm ludności należącej do tradycji prawosławnej z urodzenia, chrztu, wycho-wania i kultury".

Nie ma pozytywnych zmian także w stosun-kach z grekokatolikami na Ukrainie Zachodniej, "gdzie setki tysięcy prawosławnych znajduje się w sytuacji prześladowanej mniejszości". Przeciwnie, grekokatolicy dążą do zaostrzenia problemu, szerząc swą ekspansję na tradycyjnie prawosław-ne południe i wschód Ukrainy - dodał Aleksy. Potępił też plany przeniesienia siedziby władz Kościoła greckokatolickiego ze Lwowa do Kijo-wa i uzyskania dla siebie statusu patriarchatu, jak również zamiary ustanowienia unii w Rosji. @KAI


♦ W przyszłym miesiącu Przewodniczący Papieskiej Rady Popierania Jedności Chrześcijan ks. kard. Walter Kasper uda się do Moskwy na zaproszenie katolickich biskupów Federacji Rosyj skiej.  W czasie pobytu, który potrwa od 16 do 20 lutego, przyjęty zostanie m.in. przez patriarchę Aleksego II. @ KAI
♦ W tradycyjnej pielgrzymce do Mekki, która odbędzie się na przełomie stycznia i lutego br. weźmie udział pięć i pół tysiąca obywateli Fede-racji Rosyjskiej, czyli o tysiąc więcej niż rok te-mu. Do czasów pieriestrojki corocznie wyjeżdżało do Mekki nie więcej niż 20 osób. Pierwsza więk-sza grupa pielgrzymów licząca półtora tysiąca osób udała się w pielgrzymce do najświętszych miejsc islamu jeszcze w czasach ZSRR w 1990 roku. 

♦ 18.01. W dniu, kiedy w Kościele powszech nym czytana jest ewangelia o pierwszym cudzie Jezusa, przypada święto franciszkańskiego sanktu-arium w Kanie Galilejskiej. 

Katolicy w Ziemi Świętej pielgrzymowali do sanktuarium z pobliskiego Nazaretu, z Hajfy i Akko oraz z wielu parafii galilejskich, także  fran-ciszkanie z Jerozolimy i galilejskich sanktuariów, duchowni z wielu zgromadzeń męskich i żeńskich z Nazaretu i znad Jeziora Galilejskiego, dzieci i młodzież ze szkół Terra Santa.

W Kanie Galilejskiej znajdują się trzy kościoły - franciszkański, greckokatolicki (czyli melchicki) i greckoprawosławny - upamiętniające pierwszy cud Jezusa. Franciszkanie osiedlili się w Kanie Galilejskiej w XVII wieku, po wykupieniu od władz tureckich historycznego terenu. Na miejscu istniejących kiedyś świątyń zbudowali barokowy kościół i klasztor. Wykopaliska archeo-logiczne i prace konser-watorskie odsłoniły ob.-szerne pozostałości kościoła i klasztoru bizantyj-skiego oraz budowli z okresu rzymskiego, a także mozaiki i aramejskie inskrypcje, sprzęty do pro-dukcji oliwy i inne przedmioty. Można je dzisiaj oglądać w naturalnym otoczeniu i uzmysłowić sobie ciągłość chrześcijańskiej tradycji kultu miejsca pierwszego cudu Jezusa. @KAI
♦ 19.01.Betlejem  przeżywało kolejny – trzeci raz – obchody Bożego Narodzenia. Świętował je Ormiański Kościół Apostolski. Przybyli wierni z Jerozolimy i Betlejem, oraz nielicznych wspólnot rozproszonych w Ziemi Świętej. Obecni byli dyplomaci z Armenii i przedstawiciele kościołów prawosławnych, katolickich i protestanckich. 

Ormiański Kościół Apostolski posiada bardzo długą – sięgającą połowy III wieku – tradycję. W Ziemi Świętej Ormianie są kustoszami najważniej-szych miejsc świętych, m.in. bazyliki Narodzenia Pańskiego w Betlejem. W Dzielnicy Ormiańskiej Jerozolimy mieści się siedziba patriarchy, oraz seminarium duchowne, do którego przyjeżdżają klerycy z Armenii i diaspory. W Ziemi Świętej żyje obecnie około 5 tysięcy Ormian – najstarszego chrześcijańskiego narodu, który przyjął chrzest ponad 1700 lat temu. @© Radio Vaticana

♦ 21.01. patriarcha ekumeniczny, Bartłomiej I przybył na Kubę na zaproszenie Fidela Castro, aby poświęcić cerkiew prawosławną wybudo-waną przez władze kubańskie nieopodal wzniesio-nego w stylu bizantyjskim sanktuarium świętego Franciszka, zamienionego przez władze komunis-tyczne na salę koncertową. Bartłomiej I zostanie oficjalnie przyjęty przez kubańskiego przywódcę. Przewidziano również spotkanie z kardynałem Jaime Ortegą. Nie przewidziano natomiast roz-mów z przedstawicielami kubańskiej opozycji.

Niektóre agencje wizytę okrzyknęły historycz-ną i przełomową. Ale podobnie mówiło się 6 lat temu, gdy Jan Paweł II odwiedzał ten karaibski bastion komu-nizmu. Wprawdzie dialog między państwem a Koś-ciołem rozpoczął się, ale natychmiast stanął w miejscu i tak jest do tej pory. 

Kościół katolicki nadal jest ignorowany w życiu publicznym i spychany na margines, nie ma kato-lickich szkół ani środków przekazu. Jak mówi kard Jaime Ortega abp. Hawany „Władze Kuby chciałyby Kościoła kultycznego, oddanego wyłącznie obrzędom religijnym, a za to bez wypełniania jego prorockiej misji. Myślę jednak, że niektóre kręgi rządowe zaczy-nają rozumieć, iż Kościół powinien działać tak, jak w innych krajach świata, to znaczy mówić o człowieku i jego problemach, o wolności i godności, o jego pra-wach, które dotyczą nie tylko jedzenia, zdrowia i wy-kształcenia, ale także wolności słowa”.@ © Radio Vaticana 2004) 
85% spośród 11 milionów Kubańczyków nale ży do Kościoła Katolickiego. Prawosławnych jest około 1200. Są to głównie imigranci z b. Związku Radzieckiego i krajów Europy Wschodniej. @ © Radio Vaticana 2004) 

♦ W mieście Hokandara na Sri Lance podczas Mszy świętej podpalono kościół katolicki. Na szczęście ogień objął tylko część budynku, nie powodując ofiar w ludziach.  Był drugi wypadek na wyspie - poprzedni wydarzył się 15 bm. we wschodniej części kraju. 

Od kilku tygodni na Sri Lance utrzymuje się napięcie między chrześcijanami a buddystami, oskarżającymi ich o prozelityzm i masowe nawra-canie miejscowych mieszkańców na swoją wiarę. 

Część buddystów domaga się od władz wpro wadzenia przepisów, które zabraniałyby zmiany religii. Minister spraw religijnych Sri Lanki zapo-wiedział, że rząd zamierza wprowadzić przepisy, które ograniczyłyby przejście z jednej religii na inną. Władze chcą w ten sposób drogą ustawo-dawczą karać tych, którzy wykorzystują różnego rodzaju "bodźce" do nakłaniania ludzi do zmiany ich przekonań religijnych.

Minister, sam hinduista, podkreśla, że nawró-cenia nasiliły się w ostatnich miesiącach, gdy mię-dzynarodowe agencje humanitarne, pomagające w odbudowie kraju zniszczonego w wyniku 20-letniego konfliktu zbrojnego między siłami rządo-wymi a rebeliantami tamilskimi, zaczęły budować kościoły.  

Na zamieszkanej przez ponad 20 mln osób wys pie, która jeszcze do niedawna słynęła z tolerancji i pokoju międzyreligijnego, 70% ludności wyznaje buddyzm, 15% - hinduizm, 8% - chrześcijaństwo (w tym katolicy stanowią 6,7%) i niespełna 7% - to muzułmanie. @KAI

Zaniepokojenie wyraził Episkopat Sri Lanki. Zda niem cejlońskich hierarchów trzeba budować atmos-ferę wzajemnego szacunku wszystkich ludzi. Potępia- ją oni próby pozyskiwania nowych wyznawców za pomocą środków materialnych i podkreślają potrze-bę znalezienia właściwych sposobów eliminacji zja-wisk tego typu. Jednak prawny zakaz „nieetycznych konwersji” doprowadzi do dalszego pogorszenia sy-tuacji i potęgowania napięć. Trudno bowiem ustalić, jakie przyczyny mogą uzasadniać zmianę wiary. Biskupi postulu-ją, powołanie instytucji między-religijnej do roz-strzygania sporów.  

♦ Chińscy katolicy mają pierwszy miesięcznik „Renlai” wydawany w ich języku przez jezuitów na Tajwanie we wspołpracy z  innymi czasopis-mami wydawanymi w różnych krajach świata. Miesięcznik skierowany jest głównie do czytel-ników niechrześcijańskich i ma na celu dialog. Pierwszy numer ukazał się w 10 tys. egz.  Porusza problematykę kryzysu we współczesnym świecie. Dwa następne numery zostaną poświęcone kolej-no urbanizacji i modlitwie. Autorzy pochodzą z Tajwanu, z Chin kontynentalnych i z chińskich środowisk emigracyjnych.@© Radio Vat.
♦ 21.01. Prezydent USA George Bush w tradycyjnym dorocznym orędziu o stanie państwa powidział "Nasz naród musi bronić świętości mał-żeństwa" popierając tymisłowami ideę uchwale-nia poprawki do konstytucji uznającej małżeństwo za związek jedynie między mężczyzną i kobietą. 

♦ Z oryginalną inicjatywą, która ma propago-wać tradycyjne małżeństwo wystąpili biskupi czte rech diecezji położonych na terenie stanu Massa- chusetts. Zamierzają oni wysłać ok. 1 mln listów do wszystkich gospodarstw domowych stanu, w których zachęca się mieszkańców do opowiedz-nia się za tradycyjnym małżeństwem i przeciwko. związkom tej samej płci.

Sąd Najwyższy stanu Massachusetts w listopa dzie ub.r. domaga się aby prawodawcy do końca maja, tak zmienili prawo, by dopuszczało małżeń-stwa homoseksualne. W Kalifornii takie prawo ma wejść w życie na początku 2005 r. @!\KAI


Z kraju

Dzień Dialogu Chrześcijańsko-Żydowskiego 

Po raz siódmy Kościół katolicki w Polsce ob chodził Dzień Dialogu Chrześcijańsko-Ży- dow-skiego. Centralne obchody odbyły się w tym roku w Poznaniu, i trwały od 11 do 19 stycznia, pod hasłem "Stańcie się błogosławieństwem". Rozpoczęło je sympozjum, na którym głównym referentem był rabin Daniel Epstein z Jerozo limy. Abp Stanisław Gądecki przewodniczył nabożeństwu biblijnemu, podczas którego zgro-madzeni odmówili modlitwę Jana Pawła II w in-tencji narodu żydowskiego, oraz odczytano frag-menty Pisma Świętego, które komentowali abp Gądecki i dr Stanisław Krajewski – współprze-wodniczący ze strony żydowskiej Polskiej Rady Chrześcijan i Żydów. Psalmy śpiewał rabin i Chór Katedralny. W wypełnionej do ostatniego miejsca świątyni zgromadzili się nie tylko kato-licy i żydzi, ale także członkowie innych Koś-ciołów chrześcijańskich.

Na zakończenie w historycznym gmachu synagogi przy ul. Woronieckiej rozpoczęła się "Medytacja o pokoju" z wypowiedzią m.in. rabi na Warszawy i Łodzi Michaela Schudricha oraz koncertem Chóru Akademickiego. Na temat "Sy nagoga-Kościół-Cerkiew" mówiła Magda Bana-szak, a Justyna Steczkowska dała koncert trady cyjnej muzyki aszkenazyjskiej i sefardyjskiej.

W Krakowie  Nabożeństwu Słowa Bożego w bazylice franciszkanów, z udziałem katolików i przedstawicieli miejscowej gminy żydowskiej, przewodniczył kard. Franciszek Macharski. Nas tępnie odbyła się dyskusja nt. "Staniecie się bło-gosławieństwem", zorganizowana przez Między-wydziałowy Instytut Ekumenii i Dialogu PAT z udziałem ks. Stanisława Wronki i Konstantego Geberta.

Według rabina Warszawy i Łodzi Michaela Schudricha obecnie jest w naszym kraju ok. 20 tys. osób związanych w różnym stopniu z religią judaistyczną. Jednakże, wg. przewodniczącego Związku Gmin Wyznaniowych Żydowskich w Polsce, formalnie do Związku należy najwyżej ok. 6 tys. osób. @ KAI 
Pożegnanie z Szewachem Weissem
Przyjeżdżałem tu z tęsknotą i wyjeżdżam z tęsknotą. Do zobaczenia, Polsko - powiedział ambasador Izraela w Polsce Szewach Weiss, odbierając z rąk prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego Krzyż Wielki Orderu Zasługi RP.

Urodził się w Borysławiu Wojnę przeżył dzięki pomocy Polaków i Ukraińców, którzy ukrywali rodzinę Weissów. Wyjechał do Izraela w wieku 10 lat. Tam był członkiem, wiceprzewodni- czącym i przewodniczącym Knesetu, czyli jakby ich Sejmu Kierował instytutem Yad Vashem, przyznającym medale "Sprawiedliwy wśród narodów świata" za ukrywanie i ratowanie Żydów podczas II wojny światowej. Najwięcej tych wyróżnień - ponad 6 tysięcy - otrzymali Polacy. Zyskał sobie opinię nietypowego dyplomaty. Podkreślał, że dzień w Warszawie to dla niego dzień stracony. Jego po-dróże po Polsce to ponad 140 tys. przejechanych kilometrów. Jak powtarzał, "nie można mówić o historii, zasiadając przed wygodnym biurkiem. Kilkakrotnie był w Krasiczynie, także na krasi-czyńskim cmentrazu żydowskim.

Dzień Islamu w Polsce

26.01 Już po raz czwarty obchodzony będzie w Polsce, jako w jedym kraju na świecie Dzień Islamu.  Na główne obchody, zaproszono ambasadorów krajów islamskich w Polsce, członków ruchów i stowarzyszeń oraz wiernych. 

Główne uroczystości odbędą się w auli Papies kiego Wydziału Teologicznego w Warszawie. Nabożeństwu przewodniczyć będą bp Tadeusz Pikus, kierujący Komitetem Episkopatu Polski ds. Dialogu z Religiami Niechrześcijańskimi, oraz imam Tomasz Miśkiewicz.. 

Oprócz Warszawy, Dzień ten obchodzony bę-dzie m.in. w Krakowie. W bazylice franciszkanów kard. Franciszek Macharski będzie przewodniczył nabożeństwu Słowa Bożego, po czym odbędzie się sesja "Post w islamie i w chrześcijaństwie" z udziałem przedstawicieli obydwu religii.

Muzułmanie w Polsce to głównie Tatarzy mieszkający tu od 600 lat - jest ich ok. 5 tys. oraz przybyli w ostatnich latach obcokrajowcy: Turcy, Bośniacy i Arabowie - ok. 15 tys. Mieszkają głów nie w Trójmieście i Białymstoku. W 1989 r. otwarto w Gdańsku meczet - pierwszy od ponad 200 lat na ziemiach polskich.

Rada Wspólna Katolików i Muzułmanów istnieje od 1997r. jest jedyną tego typu organizacją w Europie. Zrzesza również muzułmanów z innych krajów Europy Środkowo-Wschodniej, organizuje międzynarodowe sympozja naukowe, wydaje oświadczenia dotyczące relacji i współdziałania wyznawców obu religii na świe cie. Radzie współprzewodniczą: imam Selim Cha zbijewicz ze strony islamskiej i Zdzisław Bielecki ze strony katolickiej. @KAI 

Pozostałe wiadomości z Kraju

♦ 19.01. Do tegorocznej nagrody dziennikars-kiej im. bp. Jana Chrapka "Ślad". Zostali nomi-nowani Publicystka "Tygodnia Powszechnego" Jó zefa Hennelowa, prezes Fundacji Kultury Chrześ cijańskiej "Znak" Stefan Wilkanowicz i dzienni karz "Newsweeka" Szymon Hołownia .

Zastępca redaktora naczelnego "Tygodnika Powszechnego", Józefa Hennelowa otrzymała no minację "za umiejętność wynajdowania ludzkiego dobra, które rzadko trafia na pierwsze stronice gazet".

Stefan Wilkanowicz prezes Fundacji Kultury Chrześcijańskiej "Znak", wiceprzewodniczący Kra jowej Rady Katolików Świeckich, wiceprzewodni czący Międzynarodowej Rady Oświęcimskiej. Członek warszawskiego i krakowskiego KIK otrzy muje nominację za stworzenie w Internecie płasz-czyzny dialogu międzyreligijnego, a także za autorską propozycję preambuły do konstytucji Unii Europejskiej

Szymon Hołownia, dziennikarze działu społecznego "Newsweeka", gdzie pisze na tematy związane z religią został nominowany za no-watorską na gruncie polskim formułę pisania o sprawach religijnych w masowym piśmie świec- kim. Pozwala ona nie tylko na podejmowanie tematów sensacyjnych, lecz także spraw natury zasadniczej, także duchowej. Jego teksty opierają się na założeniu, że pisanie o Kościele może być czymś więcej niż tylko analizą kolejnych me-dialnych czy obyczajowych skandali, z drugiej strony też nie musi nawiązywać do poetyki "spec jalistycznej" prasy katolickiej. Hołownia szuka w Kościele "ciekawej normalności", nowych tren dów wśród wiernych, księży, którzy próbują się do stosować do praw "wolnego rynku idei", podejmu ją ważną ze społecznego punktu widzenia działal ność i reorganizują swoje parafie.

Jest też w "Newsweeku" autorem który pisze o wartościach, o przyzwoitości, ucz-ciwości w robieniu kariery czy szacunku do prze-mijania i starości. Jest pierwszym dziennikarzem mediów masowych, który zdecydował się na po dzielenie się z czytelnikami doświadczeniem, jakie wyniósł z pobytu w nowicjacie u dominikanów. @KAI 

♦ 15 lat temu, w nocy z 19 na 20.01. 1989 r., został zamordowany ksiądz Stefan Niedzielak - świadek prawdy o zbrodni katyńskiej, twórca San-ktuarium Poległych na Wschodzie, strażnik pa-mięci narodowej. Prześladowany przez wiele lat przez Służbę Bezpieczeństwa.  

Był kapelanem Narodowej Organizacji Wojs-kowej, a następnie Armii Krajowej. Brał udział w Powstaniu Warszawskim. W lecie 1944 r. pośred-niczył w przekazaniu przez Polski Czerwony Krzyż na ręce księdza arcybiskupa Adama Sa-piehy tzw. depozytu katyńskiego, zawierającego przedmioty wydobyte podczas ekshumacji w 1943 r. Przy kościele św. Karola Boromeusza w Warszawie, gdzie był proboszczem, utworzył San ktuarium Poległych na Wschodzie. 

Został zamordowany w swoim mieszkaniu. Sposób zamordowania wskazywał jednoznacznie na metodę stosowaną przez służby specjalne i ok.-reślaną jako tzw. zakolankowanie, czyli umiejętne złamanie kręgosłupa. Sprawców bestialskiego mordu nigdy nie wykryto, podobnie jak m.in. w przypadku zabójstw ks. Stanisława Suchowolca, ks. Sylwestra Zycha, również dokonanych w 1989 r. Oraz wielu innych.

W związku z czwartym już uniewinnieniem przez Sąd w Warszawie Ireneusza K. oskarżonego o śmiertelne pobicie Grzegorza Przemyka w 1983 r. prasa zauważa, że ówczesny minister spraw wewnętrznych Czesław Kiszczak przyznał nagrody pieniężne grupie funkcjonariuszy MO i SB za skierowanie śledztwa w tej sprawie na inne – fałszywe - tory.

Dwaj sanitariusze, zostali oskarżeni niesłusz nie o śmiertelne pobicie chłopca, lekarka, która choć z Przemykiem w ogóle się nie zetknęła, po-szła siedzieć za pobicie i okradzenie pacjenta. Przemyk zginał na skutek urazów spowodowanych tępym narzędziem, nie pozostawiającym śladów.  W mataczenie i ukrywanie zabójców zaangażowa- ne było ówczesne MSW z Czesławem Kiszczakiem na czele a o tych działaniach wiedziały i patrono-wały im najwyższe władze PRL z Wojciechem Jaruzelskim. Za te zbrodnicze działania te, które tworzą rejestr poważnych przestępstw, nikt nie został pociągnięty do odpowiedzialności" - pisze Br. Wildstein dziennikarz "Rzeczpospolitej".

♦ 2. 02 obchodzony jest Dzień Życia Konsek-rowanego z tej okazji Biskupi skierowali do wier-nych List pasterski. Jego tematem jest czystość czyli powołanie do życia w celibacie i dziewict- wie Dokument opracował przewodniczący Komis ji Episkopatu Polski ds. Instytutów Życia Konsek-rowanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego bp Andrzej Dzięga.

Zauważa on, że światu dzisiejszemu i nam wszystkim potrzebny jest przykład życia czystego, potrzebne jest całkowite oddanie się Bogu ze stro-ny niektórych, aby wszystkim wyprosić większe o-twarcie na pragnienie cnót chrześcijańskich, szcze gólnie cnoty czystości, wpisanej odpowiednio w ka żdą drogę chrześcijańskiego życia. 

Biskup zaapelował także o modlitwę, aby ideał życia w pełnej czystości podejmowanej ze względu na Boga, wśród wielu dobrych dróg i charyzma-tów współczesnego życia, cieszył się szczególnym zrozumieniem i szacunkiem w opinii publicznej. Biskup prosi również o składanie ofiar na rzecz klasztorów kontemplacyjnych w Polsce. Ofiary bę-dą zbierane 2 lutego. @© Radio Vat.

♦ 18.01. Biskup Polowy podczas koncertu ko-lęd w wykonaniu Chóru i Orkiestry Polskiej Ope ry Kameralnej w Łodzi oraz Kapeli Góralskiej "Hudra" z Zakopanego wyróżnił dyplomami „Be-nemerenti” strażaków z Grup Poszukiwawczo- Ratowniczych w Gdańsku i Nowym Sączu oraz TV Polonia.  

♦ Groń, czyli góra  w Beskidzie Małym została nazwanym imieniem Papieża Jana Pawła II. Ma 890 metrów npm. Znajduje się niedaleko Leskow ca i od dawna jest miejscem kultu religijnego. @KA 

♦ 20.01. Na zaproszenie studentów Międzywy-działowego Instytutu Studiów Humanistycznych KUL w ramach spotkań "Na czasie" gościł na KUL w auli im. kard. Wyszyńskiego redaktor naczelny "Gazety Wyborczej" Adam Michnik. 

Punktem wyjścia dyskusji była wydana ostat-nio książka "Wyznania nawróconego dysydenta. Spotkania z ludźmi 1991 - 2001". Tłumacząc tytuł autor powiedział, że "nawrócony dysydent" to z jednej strony dysydent, który nawrócił się na pro-państwowość. Drugie nawrócenie oznacza zrozu-mienie, że państwo potrzebuje, by redagowany przez Michnika dziennik był "gwoździem w bucie": przeszkadzał, uwierał, zwracał uwagę, na to co niedoskonałe.

Podczas spotkania, które prowadzili prof. Piotr Gutowski i dr Maciej Zięba. Michnik odpowiadał na pytania o autorytety, demokrację, udział w wydarzeniach marca 1968 roku, ale też pisanie książek w więzieniu i relacje z paryską "Kulturą".

Stwierdził, że przez te wszystkie lata najwięk szym autorytetem był dla niego Jan Paweł II. Nie zgodził się z opinią, że godzi się na relatywizm. Wyjaśniał też, że demokracja polityczna zakłada jakiś relatywizm w tym sensie, że "żaden z akto-rów na scenie politycznej nie może o sobie powie-dzieć, że jest posiadaczem wartości, że posiadł prawdę, że w związku z tym, kto nie podziela jego rozumienia prawdy, ten jest złym patriotą, demo-kratą, Europejczykiem, Polakiem itd."@KAI 

♦ 15.01. Prokurator postawił zarzuty biznesme-nom z trzech kolejnych firm zamieszanych w aferę “Stella Maris”, którzy  akceptowali faktury za niewykonane usługi wystawione przez wydaw-nictwo archidiecezji gdańskiej. Według śledczych “Stella Maris” było pralnią brudnych pieniędzy dla firm z całej Polski; zarzuty postawiono już 18 biznesmenom i jednemu księdzu. 

♦ Parafia w Dalikowie, której majątek ma być zlicytowany, złożyła wniosek o wznowienie postępowania sądowego. Parafia musi zapłacić ok. 353 tys. złotych (odszkodowanie plus odsetki i zaległe renty). 14 stycznia do Dalikowa przyjechał komornik, aby oszacować wartość parafialnych nieruchomości. 

♦ 17.01. Prof. Leon Kieres z okazji Dnia Juda-izmu w Lublinie otrzymał od abpa Józefa Życińs-kiego medal Lumen Mundi, przyznany za świa-dectwo prawdy oraz pracę na rzecz życia społecz-nego i kulturalnego. 

Z Archidiecezji i Parafii 

19. 01, wierni wschodnich obrządków, zarówno prawosławni jak katolicy, obchodzili jedno z ważniejszych świąt Roku Liturgicznego - uroczystość Chrztu Pańskiego, zwaną też Jordanem. W Kościele wschodnim jest ona kontynuacją Świąt Bożego Narodzenia. 

[image: image9.bmp]Mszy Świętej pontyfikalnej w Soborze Archika tedralnym w Prze myślu przewodni czył metropolita przemysko-war szawski ks. abp Jan Martyniak.

Zgodnie z wie loletnią tradycją w uroczystościach wzięli udział du-chowni Kościoła ła cińskiego wraz z metropolitą przemyskim ks. abp. Józefem Michali kiem. W wygłoszonej homilii zwierzchnik Koś cioła greckokatolickiego w Polsce odniósł się do najbardziej aktualnych problemów współczesnoś ci. Mówił m.in. o ciągle obecnym zjawis ku tzw. aborcji i coraz częściej pojawiających się głosach na temat dopuszczal ności eutanazji. 

Zgodnie ze zwyczajem, po zakończonym na-bożeństwie, procesja z udziałem kilkuset wier-nych, przedstawicieli wspólnot zakonnych, ducho-wieństwa przeszła nad brzeg Sanu, gdzie odbyła się ceremonia poświęcenia wody. 

W tradycji wschodniej obrzęd ten, wysławia jący Trójcę Świętą, składa się z trzech elementów. Pierwszym jest znak krzyża wykonany przez cele-bransa na wodzie trójramiennym świecznikiem zwanym trójcą, następnym tchnienie (chuchanie) na wodę, co grekokatolicy nazywają dychnięciem, a trzecim zanurzenie palców w wodzie na znak błogosławieństwa. Obrzęd zamyka zanurzenie w wodzie krzyża. Liturgii towarzyszy śpiew wier-nych tzw. Tropariony Święta. 

Po zakończonych uroczystościach wierni na-pełniają naczynia wodą i zanoszą ją do swych domów. Poświęconą podczas uroczystości wodą skrapiają ściany swych obejść, a na wioskach również zwierzęta. Według tradycji wschodniej, ma to chronić rodzinę przed chorobą i nieszczęś ciami. @M Kamieniecki, Przemyśl
Natomiast „Nowiny” zamieszczają informacę o prawosławnych uroczystościach Jordanu, jaka odbyła się w Sanoku z udziałem abpa Adama Du-beca, władyki diec. przemysko-nowosądeckiej Pol skiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego
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Po wypowiedzi kard. Joosa, który stwier dził, że zaledwie 5-10 proc. osób, uważających się za homoseksualistów są nimi naprawdę, a reszta to "zboczeńcy seksualni", wywiązała się dyskusja. 

   Np. Cezary Gawryś, który prowadzi grupę wspa rcia dla osób o skłonnościach homoseksualnych w jedynym tego typu ośrodku "Odwaga" w Lubli nie powiedział, że homoseksualistom można po-móc, jeśli robi się to w sposób profesjonalny: "musimy pomagać homoseksualistom, a nie ich sądzić". 

Cała nasza kultura jest przesycona erotyzmem i fałszywą antro-pologią, która degraduje człowie ka do jego popędów seksualnych i uważa, że ich zas pokojenie jest niezbywalnym prawem i prowa dzi do szczęścia. Narzucanie takiej antropologii nie jest akurat winą homoseksualistów.

"Odwaga" przy ruchu Światło-Życie w Lub linie działa od 2001 r. Ma swoją stronę interneto wą www.oaza.de/odwaga.

kard. Joos powiedział m. in. „Seks powinien być przeżywany w nierozerwalnym małżeństwie między mężczyzną i kobietą. Nie inaczej. Kropka i amen. To nie jest trudne do zrozumienia?"
 

Obchody Roku Pelczarowskiego

♦ 19.01. Po raz pierwszy Archidiecezja nasza, po ubiegłorocznej kanonizacji w Krakowie, od-dawała cześć swojemu Biskupowi jako Świętemu.  W kościele parafialnym w Korczynie, gdzie pro-boszczem jest ks. Edward Sznaj, w podniosłych uroczystościach pod przewodnictwem ks. bpa Stefana Moskwy, uczestniczyło wielu wiernych i okoliczne duchowieństwo z archiprezbiteratów krośnieńskiego, sanockiego i bieszczadzkieggo. 

♦ O godz. 18.00 w Archikatedrze przemyskiej koncelebrze 4 biskupów i ok. 65 księży z miasta i oklicy przewodniczył Metropolita przemyski, abp Józef Michalik. Do duchowieństwa, sióstr zakon nych i kleryków mówił o tym jak Święty biskup – pierwszy biskup polski ogłoszony Świętym od cza sów św. Stanisława biskupa, - rozumiał czym jest miłośś w  życiu osobistym, a zwłaszcza społecz nym – chrześcijanina. Niektóre dosłowne cytaty przywołane przez Kaznodzieję zabrzmiały jak współczesdna publicystyka społeczno-religijna.   

♦ 17.01. Firma Nowy Styl z Krosna zorga-nizowała Bal Noworoczny dla  600 dzieci z pla-cówek opiekuńczo-wychowawczych z terenu Pod karpacia. Dzieci uczestniczyły w podróży dookoła świata, w której przewodnikiem był Kot w Butach oraz licznych konkursach. Później dla wszystkich zorganizowana został dyskoteka. Nadto placówki, wychowawcze otrzymały od Nowego Stylu oraz innych firm m.in. sprzęt sportowo-turystyczny, RTV i AGD.  Nowy Styl ufundował też stypendia studenckie. Wg@”Super Nowości”

♦ 17.01. W Rzeszowie odbyło się głosowanie nad projektami statutów I Synodu Diecezjalnego diecezji rzeszowskiej, co stanowi ostatni etap prac Synodu. 

Dekret zwołujący I Synod Diecezjalny ordyna riusz rzeszowski ks. bp Kazimierz Górny wydał 2 lutego 2001 roku. Ostatnia uroczysta sesja, zam knęła jeden z końcowych etapów prac Na 14 lute go przewidziano posiedzenie zatwierdzające pro-pozycje statutów. Końcowe głosowanie nad przy-jęciem całości dokumentu synodalnego odbę dzie się podczas uroczystej sesji 20. 03 br. @D Angerman, 
♦ 19.01. w dzień św. bp. Józefa Sebastiana Pel czara, patrona archidiecezji przemyskiej, rozpoczę ło działalność Centrum Charytatywne dla Ubo-gich w Przemyślu. W nowoczesnej placówce wybudowanej z inicjatywy Caritas schronienie znajdzie kilkadziesiąt bezdomnych kobiet.

Budowa trwała ponad dwa lata. W nowoczes- nym, przestronnym obiekcie znalazły siedzibę biura Caritas, kaplica, sala konferencyjna, łaźnia dla bezdomnych, magazyny żywnościowy i odzie żowy oraz jadłodajnia, gdzie dziennie wydawa-nych będzie ok. 120 gorących posiłków dla osób wymagających wsparcia. @M Kamieniecki.

♦ 18.01. Podczas Wielkiego Noworocznego Koncertu Dobroczynnego, w Miejskim Domu Kultury w Stalowej Woli zebrano ponad 10 tyś. zł na Dom Dziecka "Ochronka" im. św. Brata Alberta. To jedyny w Polsce dom dziecka utrzymywany ze środków nie pochodzących z budżetu państwa. Przebywa w nim obecnie 47 wychowanków

♦ 15.01. Dwaj policjanci z Rzeszowa z Woje-wódzkiej Komendy Policji, wracając po pracy do domu, na skrzyżowaniu w Sandomierzu zderzyli się z samochodem, w którym jechał kardynał Stanisław Nagy  Samochód kierowany przez policjanta wymusił pierwszeństwo. Kierowcy byli trzeźwi. Jeden z policjantów wyszedł z wypadku ze złamaną miednicą, a kardynał ze złamanym nosem.

♦ 18. i 19. 01. młodzież z Ukrainy, Słowacji przyjechała, aby wspólnie kolędować z uczniami przemyskiej „piętnastki”  w przemyskiej katedrze i na scenie Zamku Kazimierzowskiego. Wzięło w nich udział jedenaście zespołów, łącznie dzie-więćdziesięciu sześciu wykonawców. Poza zespo-łami przyjezdnymi, wystąpili wykonawcy ze szkoły w Żurawicy, Wyszatycach, Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 2, Zespołu Szkół z Od-działami Integracyjnymi oraz trzy zespoły z SP nr 15. Wraz z młodzieżą, do Przemyśla przyjechali min. starosta Hazlina, Władysława Smoła, prze-wodnicząca Rady Gminy Ropa, Emilia Chmielo-wa, prezes Federacji Organizacji Polskich na Uk-rainie - Ondrej Surgent oraz przedstawiciele binesu słowackiego. 

W trakcie rozmów z R. Lewandowskim, zas-tępcą prezydenta Przemyśla, T. Dziumakiem, oraz Renatą Nowakowską,.ustalono, że współpraca po-między szkołami zostanie rozszerzona i oprócz kultury obejmie sport.

♦ Zdaniem rzeszowskich VIP-ów, czyli ludzi na najwyższych stanowiskach, Biskup rzeszowski Kazimierz Górny, ma największe wpływy w Rze-szowie. Tuż po nim wymieniali: prezydenta Ta-deusza Ferenca, wiceministera Wiesława Ciesiels-kiego, szefa podkarpackiego SLD Krzysztofa Martensa i senatora Mieczysława Janowskiego.

♦ W krasiczyńskim kościele wyłożono  kilka-naście numerów dwumiesięcznika „BEZ TOA-STU” promującemu trzeźwość na naszym terenie.

♦ 22.01. z opóźnieniem spowodowanym wypeł nianiem mnóstwa formalności ruszyło gazowe ogrzewanie kościoła w Tarnawcach. 

Koszt zamontowania okazał się – jak zwykle przy takich inwestycjach - wyższy niż zakładano i wynioł ok. 17 tys. zł. Po godzinie grzania tempe ratura w kościele podniosła się do 5 stopni, po 2 godzinach do 10 stopni, Cels.  Dziś nastąpi „próba generalna” Przekonają się o tym obecni na Mszy św. w Tarnawcach. Po ok. 12 godzinach używania nastąpi ostateczna regulacja. Do zamontowania po zostało jeszcze kilka drobiazgów m. in nawiew zimnego powietrza na lato. 

I wypłata reszty pieniędzy. Dtate go Komitet dziękując za dotych czasową apeluje o dalszą ofiarność

Z życia Parafii
25.01 III Niedziela Zwykła Msze św.

8,00 + Stefania Pańczyszyn

9,30 + Franciszka

11,00 w intencji Parafii

w tygodniu: + Franciszka     greg.

DO MAŁŻEŃSTWA PRZYGOTOWUJĄ SIĘ

Adam SURA  z Korytnik

Katarzyna WIŚNIOWSKA z Ruszelczyc

Janusz PLUTA  z Korytnik

Elżbieta BIELEC z Korytnik

Księdza przywozili:

Tarnawce: Maria Kozioł

Korytniki: Henryk Czarniecki

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 10.01. Irena Stalmaszczyk, Ma-rzena Szuban, Elżbieta Martyńska Piotr Pań-czyszyn, Maria Topolska, 

17.01.Anna Martyńska, Stanisława Jurczy-szyn, Ludwika Kozak, Lesław Katan 

Korytniki  Anna Wajda, Marzena Litwin

Tarnawce   Eugenia  i Danuta Kochanowicz, Teofila Rybak

Mielnów  Maria Zapołoch

Chołowice:Halina Wiśniowska

KOMUMIKAT

Dziś w Krasiczynie po Mszy św o godz. 17.00 
 KOLĘDOWANIE 

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   17,00 

W Kościołach dojazdowych 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Ofiary na kościół 

Na Caritas:
NN
             100

Na Organy Kr. Gromadzka  W-wa   
100 

Podczas porządkowania biurka odnalazłem 2 koperty: 

D.B Kazienko  
Kras. 244
  50

Makuch
Kras. 94
100

Jeśli pominąłem – przepraszam 

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XV, nakład 380 egz. str. 20. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 24 .01. 2004

Kolęda na kościół w Korytnikach.

 1.Turowicz Stefan                    20 zł.           
47.Dzimira Anna                       
10 zł         

 2.Szpuntowicz Tadeusz           20 zl            
48..Lambora Artur                     20 zł

 3.Sroga Maria                          50 zł            
49.Lambora Zbigniew               20 zł

 4.Domaradzka Bożena           50 zł            
50.Narożnowski Stefan             20 zl

 5.Litwin Aniela                       20 z ł            
51.Narożnowski Bogdan          10 zl

 6.Pantoła Maria                       20 zł             
52.Litwin Henryk                      10 zł

 7.Ryczan Stanisław                 10 zł             
53.Litwin Zdzisław                   
50 zł

 8.Kochanowicz Jan                 50 zł             
54.Piątkowska Anna                 
10 zl

 9.Majcher Tadeusz                  30 zl                  
55.Litwin Zuzanna                   
20 zł

10.Litwin Zofia                        
30 zł                   

56.Kalinowska Halina              
20 zl

11.Litwin Witold                      20 zł                  
57.Wojtowicz Stanisław          
20 zl

12.Wajda Anna                        10 zl                   

58.Czuryk Stanisław                
20 zł

13.narożnowski Stefan            20 zł                   
59.Ryczan Władysław             
10 zl

14.Grzybek Tadeusz                50 zł                   

60.Ryczan Józef                       
20 zł

15.Kądziołka Witold               50 zl                    

61.Krzyk Krzysztof                 
20 zł

16.Wojtowicz Władysław       10 zł                   

62.Burdziak Marek                  
10 zł

17.Dzimira Stanisława            20 zł                    

63.Hnat Eugeniusz                  
20 zł

18.Grzybak Stefan                   20 zł                    

64.Kapustyńska Danuta          
10 zł

19.Lambora Krystyna              20 zł                   

65.Fugowska Teresa               
50 zł

20.Mroczko Franciszek           20 zl                   

66.Tomczyk Janina                
20 zł

21.Łuksza Anna                       10 zł                   

67.Farian Witold                   
30 zl

22.Sarosińska Stefania            
20 zł                   

68.Farian Józef                      
20 zl

23.Litwin Zygmunt                
40 zl                   

69.Dobrzykowski Józef        
20 zł

24.Sura Barbara                       
20 zł                  

70.Pluta Zofia                        
10 zł

25.Fenik Teresa                       
20 zł                  
71.Lambora Józef                  
20 zł

26.Hoc Stanisław                    
30 zł                  

72.Trojański Stanisław         
50 zł

27.Zasadzińska Franciszka    
50 zł                  

73.Litwin Teresa                   
20 zł

28.Słomiany Jan                     
10 zł                  

74.Sup Maria                         
10 zł

29.Sawicka Teresa                  
30 zł                   

75.Wolanin Tadeusz               
20 zł

30.Fednar Danuta                   
20 zł                  

76.Budziński Franciszek        
20 zl

31.Kowal Kazimierz              
10 zł                   

77.Wojciechowska Stef.       
10 zł

32.KluliNczak Tadeusz          
10 zł                  

78.Konopelska Anna            
20 zł

33.Racibor Maria                    
20 zł                   

79.Czarniecka Maria            
20 zł

34.Wróbel Jan                         
20 zł                    

80. Lenczyk Danuta             
20 zł

35.Rachwał Józefa                 
10 zł                    

81.Kurasz Jacek                   
30 zł

36. Dobrowolska Jadwiga    100 zl                   

82.Durys Lucyna                  
20 zł

37.Sitnik Regina                     
20 zł                   

83.Piotrowska Grażyna        
10 zł

38.Racibor Adam-Wiesław   
20 zł                   

84.Szpytman Monika           
20 zł

39.Popowicz Maria                
20 zł                    
85.Hamryszczak Edyta        
50 zł

40.Pawłowska Władysława   
20 zł                    
86.Wieczorek Kazimierz      
50 zł

41.Bajda Katarzyna                
20 zł                   
87.Pilch Zygmunt                 
40 zł

42.Mucha Danuta                   
50 zł                    
88.Kaczmarska Alicja           
10 zl

43.Łuszczyszyn  Agata          
10 zł                     
89.Piątkowska Zofia             
20 zł

44.Fenik Stanisław                 
20 zł                     
90.Iwaszek Maria                 
20 zł

45.Koterbicka Krystyna        
10 zł                     
91.Jurkiewicz Zdzisława      
50 zł

46.Buś Franciszek                  
30 zł                     
92.Pluta Jan                          
20 zł

93.Szpytman Anna                 
30 zł                     
94.Tomaszewski Jan                 
30 zł        

 95.Kantelbek Tadeusz           20 zł                       107.Sarosiński Andrzej           
20 zł

 96.Draganik Jan                     
50 zł          
  108.Boratyn Maria                  
20 zł

 97.Kocik Dorota                    
10 zł               
  109.Wróbel Bogusława          
30 zł

 98.Rodzeń Teresa                  
10 zł                      110.Pękalski Henryk               
20 zł

 99.Fudali Grażyna                  
20 zł                      111.Podgórska Małgorzata     
20 zl

100.Sura Jacek                         
20 zł                      112.Dzimira Danuta                 
30 zl

101.Slisz Maria                        
20 zł                      113.Farian Jan                         
30 zł

102.Lach Zuzanna                   
20 zł                      114.Kowal Józefa                   
20 zł

103.Wojciechowska Marianna 10 zł                 
 115.Sup Stanisław                  
30 zł

104.Hamryszczak Jan              20 zł                     116.Narożnowski Marian       
20 zł

105.Karaś Kazimierz               20 zł                     117.Bednarczyk Małgorzata    
10 zł        

106.Wojciechowska Ewa       
10 zł                     118.Czarnecka Zofia              
20 zł

                                                                                                  RAZEM                 2.750 zł

Za  ofiary złożone podczas kolędy w dniach 17-18.01.2004r wszystkim mieszkańcom Korytnik serdecznie dziękujemy. W zespole kolędniczym uczestniczyli:  T.Fugowska,  K.Konat, J.Kochanowicz , M.Racibor,  S.Czuryk, E.Wojciechowska, M.Dyl , T.Budzińska i R.Budziński 

Komitet   Kościelny w Korytnikach. 

Oto Słowo Boże

III niedziela zwykła

I Czytanie  (Ne 8,1-4a.5-6.8-10)

Gdy Izraelici mieszkali już w swoich mias-tach, wtedy zgromadził się cały lud, jak jeden mąż, na placu przed Bramą Wodną. I domagali się od pisarza Ezdrasza, by przyniósł księgę Prawa Mojżeszowego, które Pan nadał Izraelowi. 

Pierwszego dnia miesiąca siódmego przyniósł kapłan Ezdrasz Prawo przed zgromadzenie, w którym uczestniczyli przede wszystkim męż-czyźni, lecz także kobiety oraz wszyscy inni, którzy byli zdolni słuchać. 

I czytał z tej księgi, zwrócony do placu znaj-dującego się przed Bramą Wodną, od rana aż do południa przed mężczyznami, kobietami i tymi, którzy rozumieli; a uszy całego ludu były zwró-cone ku księdze Prawa. 

Pisarz Ezdrasz stanął na drewnianym podwyż-szeniu, które zrobiono w tym celu. Ezdrasz otwo-rzył księgę na oczach całego ludu - znajdował się bowiem wyżej niż cały lud; a gdy ją otworzył, cały lud się podniósł. I Ezdrasz błogosławił Pana, wielkiego Boga, a cały lud z podniesieniem rąk swoich odpowiedział: Amen! Amen! Potem oddali pokłon i padli przed Panem na kolana, twarzą ku ziemi. 

Czytano więc z tej księgi, księgi Prawa Bo-żego, dobitnie, z dodaniem objaśnienia, tak że lud rozumiał czytanie. Wtedy Nehemiasz, to jest na-miestnik, oraz kapłan-pisarz Ezdrasz, jak i lewici, którzy pouczali lud, rzekli do całego ludu: Ten dzień jest poświęcony Panu, Bogu waszemu. Nie bądźcie smutni i nie płaczcie! Cały lud bowiem płakał, gdy usłyszał te słowa Prawa. 

I rzekł im Nehemiasz: Idźcie, spożywajcie po-trawy świąteczne i pijcie napoje słodkie - poślijcie też porcje temu, który nic gotowego nie ma: albo-wiem poświęcony jest ten dzień Panu naszemu. A nie bądźcie przygnębieni, gdyż radość w Panu jest waszą ostoją.

II Czytanie   (1 Kor 12,12-30)

Podobnie jak jedno jest ciało, choć składa się z wielu członków, a wszystkie członki ciała, mimo iż są liczne, stanowią jedno ciało, tak też jest i z Chrystusem. Wszyscyśmy bowiem w jednym Duchu zostali ochrzczeni, [aby stanowić] jedno Ciało: czy to Żydzi, czy Grecy, czy to niewolnicy, czy wolni. Wszyscyśmy też zostali napojeni jednym Duchem. 

Ciało bowiem to nie jeden członek, lecz liczne [członki]. Jeśliby noga powiedziała: Ponieważ nie jestem ręką, nie należę do ciała - czy wskutek tego rzeczywiście nie należy do ciała? Lub jeśliby ucho powiedziało: Ponieważ nie jestem okiem, nie należę do ciała - czyż nie należałoby do ciała? Gdyby całe ciało było wzrokiem, gdzież byłby słuch? Lub gdyby całe było słuchem, gdzież byłoby powonienie? 

Lecz Bóg, tak jak chciał, stworzył [różne] członki umieszczając każdy z nich w ciele. Gdyby całość była jednym członkiem, gdzież byłoby cia-ło? Tymczasem zaś wprawdzie liczne są członki, ale jedno ciało. 

Nie może więc oko powiedzieć ręce: Nie jes-teś mi potrzebna, albo głowa nogom: Nie potrze- buję was. Raczej nawet niezbędne są dla ciała te członki, które uchodzą za słabsze; a te, które uważamy za mało godne szacunku, tym więk-szym obdarzamy poszanowaniem. Tak przeto szczególnie się troszczymy o przyzwoitość wstydliwych członków ciała, a te, które nie należą do wstydliwych, tego nie potrzebują. 

Lecz Bóg tak ukształtował nasze ciało, że zyskały więcej szacunku członki z natury mało godne czci, by nie było rozdwojenia w ciele, lecz żeby poszczególne członki troszczyły się o siebie nawzajem. Tak więc, gdy cierpi jeden członek, współcierpią wszystkie inne członki; podobnie gdy jednemu członkowi okazywane jest posza-nowanie, współweselą się wszystkie członki. Wy przeto jesteście Ciałem Chrystusa i poszczegól-nymi członkami. 

I tak ustanowił Bóg w Kościele najprzód apos-tołów, po wtóre proroków, po trzecie nauczycieli, a następnie tych, co mają dar czynienia cudów, wspierania pomocą, rządzenia oraz przemawiania rozmaitymi językami. 

Czyż wszyscy są apostołami? Czy wszyscy prorokują? Czy wszyscy są nauczycielami? Czy wszyscy mają dar czynienia cudów? Czy wszyscy posiadają łaskę uzdrawiania? Czy wszyscy prze-mawiają językami? Czy wszyscy potrafią je tłumaczyć?

Ewangelia    (Łk 1,1-4.4,14-21)

Wielu już starało się ułożyć opowiadanie o zdarzeniach, które się dokonały pośród nas, tak jak nam je przekazali ci, którzy od początku byli naocznymi świadkami i sługami słowa. Postano-wiłem więc i ja zbadać dokładnie wszystko od pierwszych chwil i opisać ci po kolei, dostojny Teofilu, abyś się mógł przekonać o całkowitej pewności nauk, których ci udzielono. 

Potem powrócił Jezus w mocy Ducha do Ga-lilei, a wieść o Nim rozeszła się po całej okolicy. On zaś nauczał w ich synagogach, wysławiany przez wszystkich. Przyszedł również do Nazaretu, gdzie się wychował. 

W dzień szabatu udał się swoim zwyczajem do synagogi i powstał, aby czytać. Podano Mu księgę proroka Izajasza. Rozwinąwszy księgę, natrafił na miejsce, gdzie było napisane: Duch Pań ski spoczywa na Mnie, ponieważ Mnie namaścił i posłał Mnie, abym ubogim niósł dobrą nowinę, więźniom głosił wolność, a niewidomym prze-jrzenie; abym uciśnionych odsyłał wolnymi, abym obwoływał rok łaski od Pana. Zwinąwszy księgę oddał słudze i usiadł; a oczy wszystkich w sy-nagodze były w Nim utkwione. Począł więc mówić do nich: Dziś spełniły się te słowa Pisma, któreście słyszeli.

Rozważanie 

OTO SŁOWO BOŻE

Liturgia dzisiejsza uwydatnia  głoszenie, wprost celebrację słowa Bożego. W pierwszym czytaniu widzimy uroczyste ogłoszenie Prawa Bożego w Jerozolimie po powrocie z Babilonu, wobec całego ludu zebranego na placu. To Słowa Boże, słuchane w skupieniu, ze zrozumieniem, wzbudza zastanowienie nad własnym postępowaniem, żal za dotychczasowe postępki, radość z poznania Bożej drogi radość, która ze zgromadzenia rozlewa się na domy i rodziny.

Ewangelia podaje inne ogłoszenie Słowa, mniej okazałe zewnętrznie, ale w rzeczywistości nieskończenie uroczyste. Jezus w synagodze naza-retańskiej otwiera księgę Izajasza i czyta - a  nie jest to przypadek - rozdział dotyczący Jego misji: „Duch Pański spoczywa na Mnie, ponieważ Mnie namaścił i posłał Mnie, abym ubogim niósł dobrą nowinę” Tylko On może czytać to proroctwo w pierwszej osobie, stosując je wprost do siebie. Tylko On, ukończywszy czytanie, mógł powie dzieć: „Dziś spełniły się te słowa Pisma, któreście słyszeli” . 

Dzis po wiekach my stoimy tu, w krasiczyń- skim kościele, wsłuchani w „Słowo Boże” Za-warte jest ono w zbiorze 72  Ksiąg Pisma Świę-tego., zarówno Starego, jak i Nowego Przymierza.

Kalendarz liturgiczny 26 I - 1 II
26 I Poniedziałek - wspomnienie św. bisku pów Tymoteusza i Tytusa, 

Dzień modlitw poś-więcony islamowi 

Czyt.: 2 Tm 1,1-8 albo Tt 1,1-5; Ps 96; Łk 10,1-9 albo Mk 3,22-30.
W Pierwszym Liście do Tymoteusza św. Paweł pisze m. in., że Bóg „pragnie, by wszyscy ludzie zostali zbawieni” (2,4). Bóg gotów jest przebaczyć każdy grzech, jeśli człowiek odwraca się od złego postępowania. Jeżeli człowiek trwa przy swoim grzechu, sam czyni niemożliwym dostąpienie jego odpuszczenia. Przypisywanie szatanowi tego, co jest dziełem Boga, sprawia, że grzech taki nie może być odpuszczony. Na działanie Boga i jego odczytywanie zwracał uwagę św. Paweł w listach do swych uczniów Tymoteusza i Tytusa. To dzia-łanie Boga mamy także na co dzień odczytywać.
27 I Wtorek - bł. Jerzego Matulewicza, biskupa Czyt.: 2 Sm 6,12b-15.17-19; Ps 24; Mk 3,31-35.
Ewangelista zaznacza, że krewni Jezusa szu-kali Go. Czasownik „szukać” w Piśmie Świętym wskazuje na poszukiwanie religijne. Pan Jezus uczy, że nie wystarczy szukać Boga, ale trzeba być gotowym „pełnić Jego wolę”. Tych, którzy pełnią wolę Ojca, Boski Mistrz nazwał swoimi prawdzi wymi krewnymi: „Bo kto pełni wolę Bożą, ten mi jest bratem, siostrą i matką”. Boga szukał i Jego wolę wypełniał bł. Jerzy Matulewicz (1871-1927) - odnowiciel Zgromadzenia Księży Marianów, a w latach 1918-1925 biskup wileński. Jego hasłem by ło: „we wszystkim szukać Boga, wszystko czynić na większą chwałę Bożą, we wszystko wnosić du cha Bożego, wszystko przepajać duchem Bożym”.
28 I Środa św. Tomasza z Akwinu, kapłana i doktora Kościoła Czyt.: 2 Sm 7,4-17; Ps 89; Mk 4,1-20.

Przypowieść o siewcy można uznać za przy-powieść o Kościele, od Jezusa aż do naszych cza-sów. Stawia ona każdemu wyznawcy Chrystusa pytanie: Jakim jesteś słuchaczem słowa Bożego i czy przynosi ono owoce w Twoim życiu? Dobrym słuchaczem słowa Bożego był św. Tomasz z Ak-winu (1227-1274). Wydało ono w jego życiu obfity plon. Akwinata rozważał to słowo i żył nim, komentował je i objaśniał innym. 
29 I Czwartek - bł. Bolesławy Lament, dziewicy Czyt.: 2 Sm 7,18-19.24-29; Ps 132; Mk 4,21-25.

Przypowieść o lampie, której nie należy trzy-mać w ukryciu, i o mierze, z jaką należy przyjąć słowo Boże, jest wezwaniem do odważnego uka-zywania światła wiary innym. To wezwanie rea-lizowała bł. Bolesława Lament, dziewica (1862-1946), założycielka Zgromadzenia Sióstr Misjona-rek Świętej Rodziny. Miłość do Chrystusa obec-nego w Eucharystii i do Jego Najświętszego Serca pozwalała jej promieniować wiarą, która wyraża ła się w wielkiej żarliwości apostolskiej.

30 I Piątek - dzień powszedni Czyt.: 2 Sm 11,1-4a. 5-10a. 13-17.27c; Ps 51; Mk 4,26-34.

Przypowieść o ziarnku gorczycy nie tylko ob.-razuje dynamiczny rozwój królestwa Bożego, ale także to, że ten rozwój nie zależy od ludzkich wy-siłków, lecz od Boga. To dynamizm pochodzący od Boga sprawia, że to królestwo się rozwija. 

31 I Sobota - św. Jana Bosko, prezbitera Czyt.: 2 Sm 12,1-7a. 10-17; Ps 51; Mk 4,35-41.

Napomnienie Jezusa skierowane do uczniów po uciszeniu burzy na jeziorze: „Czemu tak bojaź liwi jesteście? Jakże wam brak wiary?” jest wska-zaniem na to, że jeśli uczniowie Jezusa mają wiarę w Niego, nie muszą się niczego obawiać. Św. Ma-rek chciał chyba także dodać adresatom swej Ewangelii otuchy na chwile prześladowań. Głębo-ka wiara i odwaga w pokonywaniu trudności ce-chowały życie św. Jana Bosko (1815-1888), wiel-kiego przyjaciela i wychowawcy młodzieży.
Wieści z daleka i bliska 

Koniec pracy „na czarno?”

Holandia prawdopodobnie otworzy po 1 maja 2004 roku rynek pracy dla Polaków i obywateli pozostałych dziewięciu państw, nowych człon ków Unii Europejskiej. 

Wynika to z raportu holenderskiego Biura Analiz Ekonomicznych, które przewiduje, że do  do 2006 roku napływ pracowników z nowych państw UE będzie sięgał tylko od 5 tys. do 10 tys. osób rocznie. 

Jeśli rzeczywiście Holandia otworzy rynek pra cy po 1 maja 2004 roku, będzie jednym z trzech państw, które zdecydują się na taką liberalizację. Wielka Brytania i Irlandia już zadeklarowały, że żadnych ograniczeń nie będą stosować. 

Najdłużej, do 2009 lub nawet 2011 r. Polacy nie będą mogli swobodnie pracować w Niem-czech i Austrii. Do 1 maja 2006 roku pozostawią swój rynek pracy zamknięty: Belgia, Francja, Grecja, Hiszpania, Luksemburg, Portugalia i Włochy. 

Z kolei Dania, Finlandia i Szwecja prawdopo-dobnie wprowadzą przepisy, które utrudnią podej-mowanie pracy w tych krajach przez obywateli nowych państw UE przez najbliższe dwa lata. 

Leczenie się w UE

Od 1 maja Polacy przebywający w innych kra jach UE będą mogli bezpłatnie uzyskać w nagłych wypadkach pomoc lekarską. 20.01. rząd zdecy dował, że N F Z pokryje związane z tym koszty.

Zakres tych usług ściśle reguluje prawo euro-pejskie. Możliwe będzie w nagłych przypadkach na wyrwanie zęba czy założenie plomby, ale już nie na protezy. Operacja, - tylko w taka, która pozwoli na powrót do kraju. Natomiast polskie placówki zdrowia będą zobowiązane do leczenia obywateli państw "25", którym na terenie naszego kraju zdarzy się nieszczęśliwy przypadek

Aby nowe zasady mogły obowiązywać już od 1 maja 2004 r., konieczne będzie przyjęcie wielu aktów prawnych, w tym określenie zasad, trybu i terminów rozliczania kosztów leczenia .

Przeszczepy ratują życie

Przeszczepy narządów osób zmarłych ratujące życie innym traktujemy jako normalność. Jednak tylko do momentu, gdy w grę wchodzi pobranie narządu od kogoś bliskiego. Wtedy trzeba podjąć trudną decyzję. W skali kraju mieszkańcy naszego regionu oddają najmniej narządów do przeszcze-pów. Jest się nad czym zastanowić.
Liczba pobrań narządów w przeliczeniu na 1 mln mieszkańców w niektórych województwach 

1. Zachodniopomorskie 34,1
2. Opolskie 33,0
3. Wielkopolskie 21,1
4. Dolnośląskie 17,4

..14 Małopolskie 3,7
15. Świętokrzyskie 1.5
16. Podkarpackie 0,5

Z naszej parafii liczba, zwykle młodych, ludzi pracujących za granicami kraju - wg. moich bar-dzo niepełnych wyliczeń przekroczyła już setkę. Pracują w wielu krajach, zwykle we Włoszech, Holandii, Anglii, Hiszpanii. Najlepiej ułożyło się tym, którzy wyjechali do USA na „zieloną kartę”.  Wiele osób znosi upokorzenia, niektórzy utrzy-mują więź z rodzinami, niektórzy już tam próbują się zakorzenić, zakładając tam rodziny, bardzo często dobierając sobie partnerów z Polski. 

Dla wielu kolejnych osób, zwykle bezrobot-nych, wyjazd za granicę jest marzeniem. Aby nie nie stał się zawodem i rozgoryczeniem trzeba się uczyć języków zachodnich. Bez tej znajomości Polak za granicą wykorzystywany będzie i to bardzo często przez rodaków.  

„SAMOSĄD”

22.01. przed Sądem Rejonowym w Przemyślu rozpoczął się i zakończył proces grupy zajmującej się wyłudzaniem kredytów bankowych. Oskarżeni dobrowolnie poddali się karze. Wystąpili o wy-mierzenie im od półtora do trzech i pół roku wię-zienia. Podczas rozprawy odmówili składania wy-jaśnień, podtrzymali jednak zeznania złożone w prokuraturze - poinformował sędzia Andrzej Kowalczyk. 

Rzeszowska Prokuratura Okręgowa oskarżyła 11 osób o działanie w zorganizowanej grupie przestępczej, która wyłudziła półtora miliona złotych w podkarpackich bankach.

Wśród oskarżonych są dyrektorzy i pracow nicy banków oraz przedsiębiorcy. Im prokuratura zarzuca m.in. wyrządzenie bankom znacznej szko dy, współdziałanie w wyłudzaniu kredytów oraz wystawianie nierzetelnych faktur na zakup samo chodów.  Na ogłoszenie wyroku trzeba poczekać do przyszłego wtorku.  @”GwRz”.

Trasa narciarska w Przemyślu

Jest gotowa koncepcja zagospodarowania sto ku na północno-zachodnim zboczu Tatarskiej Gó-ry, w miejskim parku, od ul. Przemysława do ul. Sanockiej, koło Krzemieńca, gdzie ma powstać cen trum sportów zimowych. Najważniejsza będzie trasa zjazdowa długości 500 metrów. Plany przy-gotowało przemyskie Przedsię-biorstwo Budowlano - Handlowe "Fadom". Oprócz zjazdu powstałaby rynna snowboardowa długości 40 metrów, wyciągi oraz zjeżdżalnia letnia, do uprawiania narciarstwa na trawie. Zaplanowano również na lato slalom dla rowerów górskich. Stok byłby oświetlony, a w zimie sztucznie naśnieżany.

Koszt wyliczono na 5 mln zł, jednak przezydent miasta Robert Choma ma nadzieję, że niewiele przekroczy 3 mln zł., zaś dziennikarze piszą o minimum 10-15 milionach.  Przedsięwzięcie byłoby opłacalne, gdyby wyciągi pracowały w sezonie 560 godzin, czyli 70 dni przez 8 godzin na dobę. 

Projekt (w urzędzie marszałkowskim zyskał najwyższą ocenę, co oznacza, wsparcie organiza-cyjno-techniczne a po wejściu do Unii Europej skiej będzie można uzyskać  dofinansowanie z unijnych funduszy strukturalnych.
Pieniądze dla swoich

Wbrew deklaracjom o zaciskaniu pasa władza nie żałuje sobie pieniędzy Np. Kancelaria Sejmu kupiła siedem samochodów Lancia Lybra LX dla przewodniczących klubów sejmowych za 471 tys. zł. Wszystko jest zgodnie z prawem i planem.

Jeszcze drożej, bo blisko 1 mln zł kosztowały zainstalowane właśnie w trzech punktach Sejmu bramki zabezpieczające gmach przed wejściem niepożądanych osób. 300 tys. zł kosztują uchylne bramki w przejściu podziemnym. Żeby się przez nie przedostać, trzeba mieć specjalna kartę chipową wkładaną do czytnika. Przy bramce siedzi też strażnik, który ręcznie może otworzyć przejście. Na razie bramki są nieczynne, bo nie ma jeszcze kart dla posłów i pracowników Sejmu. Telewizja Polsat (program "Interwencje") wy-kazała, że podobne zabezpieczenia można kupić na rynku nawet dziesięć razy taniej. Jednak ponad dwie trzecie kosztów bramek to prace budowlane związane z zainstalowaniem urządzeń.

Na zabezpieczeniach nie oszczędza też Kan-celaria Prezesa Rady Ministrów. Na parkingach zakładane są blokady, doświetlony zostanie ogród, same nowe meble mają kosztować 200 tys. zł. 

Podobnie dzieje się w prawie wszystkich urzę-dach. Skandaliczne są odprawy wypłacane wyso-kim urzędnikom, mnożenie zbędnych stanowisk, a przy tym okradanie najuboższych:  

	Polak potrafi

	Ustawa o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych - od jej uchwalenia w 1998 r. nowelizowana 26 razy, w samym roku 2003 - 3 razy. 

Ustawa o zakładach opieki zdrowotnej z 1991 r. - nowelizowana 32 razy, w 2003 r. - 2 razy.

Ustawa o powszechnym ubezpieczeniu w Narodowym Funduszu Zdrowia: uchwalona w 2003 r., nowelizowana już 6 razy. Wyrok TK z 7 stycznia tego roku nie pozostawia złudzeń co do jej jakości.

Ustawa o pomocy społecznej z 1990 r. - od opublikowania tekstu jednolitego w 1998 r. nowelizowana 22 razy, w tym w ub. roku 7 razy.

Ustawa o zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu z 1994 r.: po opublikowaniu tekstu jednolitego w 2003 r. znowelizowana sześciokrotnie.

Ustawa o systemie oświaty z 1991 r.: od opublikowania tekstu jednolitego (1996) nowelizowana 27 razy, w tym czterokrotnie w 2003 r.

Wszelkie rekordy bije jednak ustawa o podatku dochodowym od osób fizycznych z 1991 r. Od czasu opublikowania tekstu jednolitego w 2000 r. nowelizowano ją 41 razy, w tym w ubiegłym roku 11 razy.               Wg. „TP” nr. 4 


Ucz się dziecino

Wieś, chce się uczyć. 80 proc. młodzieży wie jskiej poszło w ubiegłym roku po gimnazjach do szkół maturalnych. 37 proc. młodzieży wiejs kiej wybiera naukę w LO 

Wielu młodych, wspieranych przez rodziców, chce potem studiować Większość nie chce na szkołach maturalnych kończyć. Prawie trzy czwar te (74 proc.) chce po maturze iść na studia, cho-ciaż nie wiedzą, co chcą studiować. Najczęściej wymieniali: informatykę, prawo i administrację, ekonomię i psychologię. Tylko 5 proc. mówiło, że nie będzie się dalej uczyć.

Aż 44 proc. uczniów trafiających do szkół z maturą nie chce wracać do swoich wsi. Chcą się uczyć, bo chcą się wyrwać ze wsi. Młodzież wiejska ma mniejszy wybór szkoły, w przeci-wieństwie do miast, w których jest lepiej rozwi-nięta infrastruktura rozrywki, obiekty sportowe itp. Często też ambitnej młodzieży nie stać na dzienne i bezpłatne studia. Pozostanie im go-dzenie pracy i studiów zaocznych. Każdy dziś na wsi sądzi, że bez wykształcenia daleko nikt nie zajedzie. Rodzice na kształcenie dzieci gotowi są wydać ostatni grosz. Widzą, że pracę znaleźć łat-wiej z dobrym wykształceniem. 

Jednak żeby znaleźć dobrą pracę, potrzebne jest wykształcenie coraz wyższe i coraz lepsze, a takie wykształcenie jest drogie i dla wsi trudno dostępne. Dlatego na wsi może powstać klimat rozczarowania do wykształcenia. Okaże się, że szkoły nie dają tego, czego wieś oczekiwała. 

Po 1.05. bez prawa do pracy można będzie legalnie mieszkać w państwach UE nie  dłuższej niż trzy miesiące, chyba, że wskaże się inne legal ne źródło dochodu, np. stypendium, emeryturaę dochody z wynajmu domu lub odsetki ze zgroma dzonego kapitału w banku.

DYMIĄCE DUSZE 

 Kilku moich kolegów, którym ufałem, wpa dło w nałóg tytoniowy. Było mi z tego powodu bardzo przykro, ponieważ myślałem, że ich znam i mam do czynienia z dojrzałymi ludźmi. 

Starałem się im pomóc. Próbowałem prośbą, groźbą, lecz nic nie pomogło. Rozmawiałem z nimi, a nawet straszyłem, ale i to nie przyniosło skutków.  Nie chcę, aby moi koledzy paląc zabijali się bie na życzenie. Boję się, ponieważ coraz bar-dziej oddalamy się od siebie. 

Kto mi poradzi , co mam robić! 

Piotr
Statystyki policyjne notują wzrastającą licz bę brutalnych przestępstw popełnianych przez młodzież. Dlaczego młodzi ludzie zabijają? Od powiedzi na to szukają psychologowie, pedago dzy, wychowawcy, rodzice i ich rówieśnicy.
Ciekawa wypowiedź w dzisiejszym „GOŚCIU NIEDZIELNYM”

O Przemyślu w „Rzepie”

14. 01. w „Rzeczpospolitej” ( zwanej popular-nie Rzepą) poczytnym i opiniotwórczym dzienni-ku ogólnopolskim ukazał wywiad z Metropolitą przemyskim Arcybiskupem JÓZEFEM MI-CHALIKIEM, wiceprzewodniczącym Konfe-rencji Episkopatu Polski, jednym z głównych kandydatów na nowego jej przewodniczącego,

zaś dzień wcześniej 13. 01 w tymże piśmie ukazał się reportaż p. Matusza poświęcony głównie proboszczowi z Krasiczyna.  

Kilka osób wyraziło zdziwienie, że – jako redak tor „Wieści” przemilczałem ten fakt. Przemilczałem. Wywiad z ks. Abpem jest długi, a we „Wieściach” miejsca skąpo, ale jeśli taka wola Czytelników – zamieszczam tak „skrót skrótu”  

Trudno mi pisać o sobie. Przeżywam taką małą rozterkę wewnętrzą jako redaktor – powinienem a ja ko proboszczowi nie bardzo wypada. Ale w poczuciu jakiego obowiązku streszczam niżej ten reportaż za-tytułowany Nie tylko kropidło 

Oto kilka wypowiedzi Ks. Abpa: 

Na pytanie o zmiany administracyjne oraz per-sonalne, związane z odejściem na emeryturę kilku biskupów, w tym przewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski kardynała Józefa Glempa i o to jak poprowadzić Kościół w Polsce bez Jana Pawła II, gdy nie będzie już papieskich pielgrzymek, które stawały się programem pracy duszpasterskiej – odpowiada:

Program papieskich pielgrzymek wystarczy na najbliższych sto lat, a program Ewangelii na całą doczesność. To, co mówi papież, co jest cenne w jego nauczaniu, polega na przeniesieniu Ewangelii w nowe warunki. Mówiąc do Polaków, papież mówi do wszystkich narodów. Podobnie, następny papież będzie mówił do każdego narodu. Trzeba tylko słuchać i rozpoznawać nowe znaki czasu. 

Ksiądz arcybiskup jest wymieniany jako jeden z kandydatów na nowego przewodniczącego Konferen cji Episkopatu. Co, w razie wyboru, uznałby ksiądz za swoje najważniejsze zadanie? 

Kościół w Polsce ma wielu biskupów święt szych, pokorniejszych, mądrzejszych ode mnie, a przy tym rezydujących bliżej centrali, co ułatwia tego rodzaju posługę. Ufam, że jednemu z nich powierzy to zadanie Konferencja Episkopatu i że nie odmówi on podjęcia tego trudu. 

Komu? 

Ja mam ponad 20 kandydatów. 

Nasze życie publiczne drąży choroba demo-ralizacji. Czy nie jest to także klęską Kościoła? 

W Polsce życia publicznego nie oparto na spo łecznej nauce Kościoła. Obecna opcja rządząca de klaruje się jako formacja agnostyczna, trudno zatem na serio brać deklaracje o uwzględnianiu w tworze niu struktur państwa wskazań katolickiej nauki społecznej. Klęska poszczególnych ludzi w konfron tacji ze złem jest klęską Kościoła.  

Zwycięstwem Kościoła jest zwycięstwo kon-kretnego człowieka nad złem, skierowanie myśli i uczuć ku Bogu. Demoralizacja czy zło, konkret-nego człowieka, jest zagrożeniem także dla Koś-cioła. Jeżeli jednak ludzie uświadamiają sobie grzech i stają w kolejce do konfesjonału, jest to sukces Kościoła. Człowiek ma "prawo" do grze-chu, bo został stworzony jako istota wolna.

Księże arcybiskupie, co stało się z elitami ka-tolickimi? I one nie sprostały obecnej sytuacji. 

Dla mnie elity katolickie - to ludzie, którzy głę boko przeżywają swoją wiarę i przyjmują cały Dekalog, bez jego relatywizowania, propagują Dobrą Nowinę w środowiskach, które jej nie zna-ą. Tak rozumianych elit mamy zdecydowanie za mało. 

Potrzebni są nam także ludzie o szeroko ro-zumianej kulturze duchowej, którzy łaski wiary nie mają, ale są uczciwi. Stawiają wysokie wy-magania księżom i Kościołowi. I tacy ludzie służą duchowej kulturze wszystkich, także ludzi wie-rzących. 

Natomiast w rozumieniu niektórych środowisk elita katolicka - to ludzie ciągle deliberujący, jak zmienić Ewangelię w zależności od tego, jak wieją wiatry popularności. To ci, którzy swoją wiarę, sto-sunek do Boga pragną pogodzić z modą na libe-ralizm, ulegają trendom, które wieją z pism rzekomo katolickich. Nie chcę mówić o konkretnych środo-wiskach, które są niekiedy przykładem atrofii elit. 

Kiedyś powiedział ksiądz arcybiskup, że naj-większym nieszczęściem Kościoła są podziały. Na ile są one groźne w Polsce? 

Każdy podział jest groźny, ale w naszym Koś ciele nie ma rozłamu w wierze i w ocenie moral-ności, ale zaczynają się one pojawiać w sposobie oceny życia społecznego czy politycznego, co w moim przekonaniu jest bardzo niezdrowe. 

Pluralizm nie przeszkadza jedności. Jeśli jed-nak mamy do czynienia z ekskluzywizmem, jeśli katolicy chcą tworzyć grupę, pismo czy radio tyl-ko dla jakiejś "elity" katolików, tzw. otwartych lub wyłącz-nie doskonałych, a nie medium katolickie, czyli powszechne, obejmujące wszystkich. 

Czy specjalny zespół ds. duszpasterskiej troski o Radio Maryja znajdzie on sposób na rozwiąza-nie problemu? 

Radio Maryja ma swoje zasługi i swoje miejs ce w Kościele w Polsce, podobnie jak ma je np. "Tygodnik Powszechny" i "Niedziela". W przy- padku radia zakonnego słuszną jest rzeczą troska o pełną jedność z Kościołem. Nie mamy recept na wszystkie choroby. Pokorniejemy trochę wszyscy. Myślę, że po długim dojrzewaniu musi wreszcie przyjść sprecyzowanie kryteriów dotyczących zaangażowania księży w mediach. 

Co, zdaniem ks. arcybiskupa, należałoby zrobić, aby zmienić niejasne zasady finansowania Kościoła? 

Wszystkie próby oszukiwania państwa czy kon kretnego człowieka przez kogokolwiek, także ludzi Kościoła, są nie do przyjęcia. Kościół powinien się rozliczać wobec ludzi, którzy dają pieniądze, albo zgodnie z prawem wobec państwa. Proboszcz też ma obowiązek ujawnić radzie parafialnej jak gospodaru je powierzonymi mu pieniędzmi. Najważniejsze w tych sprawach jest zaufanie. 

Może należy wprowadzić w Polsce, na wzór włoski, odpis ośmiu setnych promila od podatku na cele religijne. Wówczas przepływ pieniędzy byłby bardziej jawny i kontrolowany. 

Myślę, że to stanie się nieuniknione. Są w Polsce rejony tak biedne, że nie można utrzymać parafii. W naszej diecezji Kościół nie jest też w stanie utrzymać zabytkowych obiektów. Jest też wielką niesprawiedli wością, że państwo narzuca przepisy konserwators kie, a nie daje pomocy finansowej. Konserwator obie cuje niekiedy zwrot 22 procent kosztów wykonanych prac w zabytkowych obiektach, i to nie wszystkich, a tymczasem na samo przygotowanie kosztorysu często trzeba wydać więcej. 

Trwa walka o kształt konstytucji europejskiej, o odwołanie do korzeni chrześcijańskich. Czy to uspokaja księdza arcybiskupa? 

Wartość konstytucji polega nie tylko na tym, co zawiera preambuła, ale na tym, co będzie jej treścią, czy ma ona "duszę". Postawa Francji czy innych krajów wobec konstytucji nie zdumiewa mnie. Przez siedem lat, kilka razy w roku jako delegat Stolicy Apostolskiej do spraw młodzie-żowych jeździłem do Strasburga albo do Brukseli, widziałem jak wygląda tożsamość chrześcijan w Europie. 

Sprawa konstytucji pokazuje jak daleko nam do ideału szacunku dla drugiego człowieka. Euro py z całą jej rzeczywistością historyczną i kultu-ralną nie możemy przestać szanować, kochać, ale musimy od niej wymagać, tak jak i od siebie samych. Zapo mnienie o tym byłoby gaszeniem perspektyw na-dziei.            @ Rozmawiała Ewa K. Czaczkowska

Od Redakcji

Ks. Arcybiskup stwierdził, że redakcja bardzo skróciła jego wypowiedź.z kolei ja, ze względu na szczupłość miejsca, we „Wieściach” mogę zamieś cić jedynie skrót tego skrótu. Stąd zubożenie  treś ci, za które należy przeprosić Autora i Czytelni ków. Myślę jednak, że lepsze to, niż nic.  Ks. BS

Nie tylko kropidło 

[image: image10.jpg]


Redakcji „Rz”. zależało głównie na pokazaniu, że „Dzięki proboszczowi z Krasiczyna losy boha-terów serialu "Plebania" bardzo przypominają praw-dziwe życie podprzemyskiej parafii”,  inne wątki mniej ją interesowały

Ks. Stanisław Bartmiński na cmentarzu żydo-wskim w Krasi czynie  Fot. 

KRZYSZTOF  ŁOKAJ , tekst

JÓZEF MA TUSZ z Rzeszowa

Z innych wąt ków, autor opowia da o pomocy internowanym w okresie stanu wojen nego, przytacza niektóre wypowiedzi np., 

- Ksiądz Stanisław na każdej niedzielnej mszy powtarzał, żeby więcej płacili na podziemną "Soli darność", bo to za nich ludzie siedzą w więzieniach – wspo mina Krzysztof Sawicki, były działacz opo-zycji, a następnie konsul generalny Rzeczypospolitej we Lwowie. 

Już 12 stycznia 1982 roku z Krasiczyna przeka-zano 30 tysięcy złotych górnikom z kopalni Wujek. Zorganizował akcję pomocy "Wieś miastu - miasto wsi". Powstał Parafialny Fundusz Przetrwania. Do dziś w księgach parafialnych można przeczytać: "Jastrzębie - 5 transportów, Tychy - 2, Nowa Huta - 5, Chorzów Batory - 3 transporty". Za pomoc dzięko wał kardynał Franciszek Macharski, a najbardziej zaskoczony był ksiądz z Krakowa-Mistrzejowic, gdy z Krasiczyna dostał 50 tysięcy jaj. 

- Pokazaliśmy komunistom solidarność wsi z miastem, chłopów z robotnikami i inteligencją – wspomina poseł Prawa i Sprawiedliwości Marek Ku-chciński, który w stanie wojennym jako jeden z pier wszych włączył się w akcję pomocy internowanym organizowaną przez księdza Bartmińskiego. Jeździli od parafii do parafii i pakowali na ciężarówkę ziemniaki, kapustę, jaja, miód, sery i wieźli na Śląsk. 

Przy parafii w Krasiczynie powstał punkt roz-dzielania darów dla internowanych ze Śląska, prze bywających w zakładach karnych w Uhercach i Łup-kowie w Bieszczadach. Latem 1982 roku ksiądz Sta-nisław zorganizował wczasy dla żon i rodzin inter no wanych i uwięzionych. W sumie zorganizował kolo-nie letnie i zimowe dla ponad 1100 dzieci ze Śląska, głównie z rodzin internowanych i więzionych. 

Na plebanii w Krasiczynie schronienie znaj-dowali ludzie z wilczym biletem. - Przyjechałem do Krasiczyna z grupą wyrzuconych z pracy robotników z WSK Świdnik. Proboszcz dał nam schronienie i pracę w swoim gospodarstwie. To było niesamowite, bo nie mieliśmy żadnych środków na utrzymanie siebie i rodzin - opowiada Krzysztof Sawicki.

Spotkania krasiczyńskie 

- Polacy w tym trudnym czasie bardziej niż chle ba potrzebowali rozmów, dyskusji, kontaktów – tłum aczy ideę zapoczątkowanych w 1984 roku "spotkań krasiczyńskich" Bartmiński. Wokół plebanii groma dzili się działacze z "Solidarności" rolniczej i Ogólno polskiego Komitetu Oporu Rolników (OKOR). 

- Krasiczyn był w tym czasie stolicą opozycji w regionie i miejscem spotkań, nawiązywania kontak-tów oraz wymiany informacji, gdzie i kiedy kolejna partia podziemnych ulotek, prasy i literatury zostanie dostarczona - opowiada Marek Kuchciński. 

W okolicy ukrywało się wielu czołowych działa-czy polskiego podziemia, m.in. Jan Stepek, Bogdan Borusewicz, Tadeusz Jedynak. Z wykładami na "spot-kania krasiczyńskie" przyjeżdżali profes-rowie KUL oraz opozycyjni naukowcy i politycy, m.in. To-masz Strzembosz, Andrzej Stelmachowski, Stefan Bratkowski. - Te spotkania dawały ludziom nadzieję, uczyły wiary w Boga i siebie, dawały wskazówki, jak należy się samoorganizować - wspomina Stefan Brat kowski, publicysta i honorowy prezes Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. 

Przez plebanię przechodziły też tony wydaw-nictw podziemnych z Polski i Zachodu w języku ukraińskim, które wędrowały za wschodnią gra nicę. 

W listopadzie zeszłego roku na murze kościoła w Krasiczynie pojawiła się tablica: "W 60-lecie wyda-rzeń wołyńskich, by uczcić ofiary, przestrzec przed nienawiścią, upamiętnić pojednanie". Powstała z inicjatywy księdza. To swego rodzaju podsumo wanie tego, co proboszcz z Krasiczyna zrobił dla pojednania polsko-ukraińskiego. W duchu przebacze nia działa od ponad trzydziestu lat, gdy tylko został proboszczem krasiczyńskiej parafii. - Nie zagoiły się jeszcze rany z przeszłości - powtarza. 

- Takie samo prawo, jak Polacy mają do Lwowa, Ukraińcy mają do Przemyśla. Jak jadę do Lwowa i ktoś mnie tam opluje, bo mówię po polsku, to będzie mi przykro. Dlaczego mamy to samo robić Ukraińcom? - pyta. Mówi, że Kościół nie jest od siania nienawiści, tylko od budowania, i powtarza słowa Jezusa, że kto mieczem wojuje, ten od miecza ginie. -

Od redakcji 

Kontynuując akcje, tak bardzo docenione w kraju, chciałbym w najbliższym czasie 

Zorgazować ok 18 04. wspólnie z posłem p. Markiem Kuchcińskim w 20 rocznicę „Krasiczyń skich Spotkań” nabożeństwo w kościele i spot kanie w Zamku z udziałem Abpa Seniora Ignace go Tokarczuka, wykładowców i uczestników tych spotkań.

Pod koniec maja wspólnie z dyrekcją kilku szkół m. In. naszego Gimnazjum, Szkół Podsta-wowych w Krasiczynie i Olszanach, oraz przemys kiej szkoły w ukraińskim językiem wykładowym wspólną majówkę w Krasicach, związaną ze wspólnym porządkowanien tamtejszego cmenta rza, wspólnym śpiewem, konkursem piosenki, ogniskem i biesiadowaniem 

Wieści ze szkół

Za tygodniowe opóźnienie przepraszam

15.01. dzieci z klas 0a i b  oraz 1II klasy obej-rzały baśniowy musikal pt :Zaczarowana książni-czka” w wykonaniu anakomitych artystów łozkiej sceny muzycznej. Spektakl odbył się na deskach Wojskowego Klubu Garnizonowego w Przemyś lu.  Dzieci przeżyły ciekawe, zarówno w warstwie słownej jak i muzycznej widowisko: pouczające i bogate w wiele piosenek,barwne kostiumy oraz scenografię. Dzieci uśmiechnięte, zadowolone i pełne wrażeń powróciły do Krasiczyna.

Wychowawczynie oddziałów 0a ib oraz kl. II.

12.01 klasy pierwsze Szkoły Podstawowej w Krasiczynie pojechły do  kina „Kosmos” w Prze-myślu. Obejrzały tam przedstawienie teatralne pt. :Św. Mikołaj w krainie bajek” Bajha bardzo im się podobała, o czym świadczyły żywiołowe reakcje na to, co się działo na scenie. Dzieci skorzystały z teatrzyku dzięki sponsorowi, którym było Polskie Towarzystwo Walki z Kalectwem, Dziękujemy serdecznie.                              Wychowawcy kl. I

Choinka noworoczna

w Szkole Podstawowej w Krasiczynie

Dnia 21.01. ( środa ) o g. 16,00 odbyło się ze branie rodziców w sprawie zabawy choinkowej. Dyrektor szkoły zaprosił zainteresowanych rodzi-ców.  Ustalono, że:

KLASY 0 – III  dnia  3.02. 
g. 13,00 – występy w GOK-u w Krasiczynie

g. 14,00 zabawa i poczęstunek w Szkole Podstawowej w Krasiczynie 

KLASY  IV – VI  dnia 5.02.

g. 14,00 „I TY MOŻESZ ZOSTAĆ IDOLEM” 

Zabawa i poczęstunek w Szkole Podstawowej w Krasiczynie. 

Zapraszamy chętnych Rodziców do przygoto-wania poczęstunku dla swoich pociech i wspołnej zabawy. 

Dnia 29.01. odbędą się 

wywiadówki

za I półrocze dla klas O-VI w godzinach 14,00 – 16,30 w Szkole Podstawowej w Krasiczynie 
"Zachowaj Trzeźwy Umysł" 

to ogólnopolska akcja, nad którą honorowy patronat objęła Krystyna Łybacka, minister edu-kacji narodowej i sportu. Do akcji w 2003 roku przystąpiło prawie 640 gmin. Uczestniczyła w nim także gmina krasiczyńskia.   Program ma na celu przekonać młodzież do życia bez nałogów i uzależnień.

„Super Nowiści” z 20.01. br. relacjonują tego-roczny przebieg akcji w Brzozowie: Halina Koś-cińska, red. Nacz. "Wiadomości Brzozowskich" i równocześnie dyrektor brzozowskiego Muzeum Regionalnego pisze: - Młodzież narażona jest na różnego typu patologie nie tylko w Warszawie, ale i w całej Polsce. W programie tym bierzemy udział po raz pierwszy. Wiemy, że początki są trudne, jednak uważamy, że akcja ma szansę powodzenia na naszym terenie. Na pewno bę-dziemy kontynuować w kolejnych latach.

 Docelowym odbiorcą projektu są dzieci i młodzież ze szkół podstawowych i gimnazjów. W realizację projektu angażowane są całe społeczeń-stwa. Przez czas jego trwania odbywają się róż-nego rodzaju happeningi, festyny, rajdy, półko-lonie, dni trzeźwości czy dni sportu. Właśnie sport chce wykorzystać brzozowskie Muzeum Regional ne, które już po raz 6. organizuje Rajd Odkryw-ców "Poznajemy piękno i historię ziemi brzozow skiej" połączony z "Regionalną edukacją ekolo-giczną dzieci i młodzieży regionu brzozowskiego"

Rajdy, jako lokalne imprezy, promować będą przede wszystkim zdrowe życie bez tak zwanego moralizatorstwa.Przeprowadzone zostaną również konkursy na temat ekologii, historii, turystyki oraz zdrowego stylu życia. Zorganizowane zostaną również dwa inne. Jeden dotyczył będzie foto-grafii, drugi zaś zagrożeń związanych z sięganiem po alkohol dla młodzieży szkół podstawowych i gimnazjów. Efekty obydwu konkursów stanowić będą temat wystaw czasowych które zostały zapla nowane w tym roku w brzozowskim Muzeum Regionalnym. @”Super Nowości” 
Wieści z GOK

Wieści z Gminy

Nie dostarczono

Trzech oprychów uzbrojonych w noże zaczepia przechodnia. Żądają pieniędzy. Napadnięty mówi: 
- Lepiej spływajcie. Znam judo, karate, kung-fu… 
Gdy napastnicy uciekli, dodaje: 
- I jeszcze parę innych japońskich słów. 
 
Na wycieczkę rowerową wyruszyło dwóch kolegów. Nagle jeden zatrzymuje się i spuszcza powietrze z kół. 
- Co ty robisz? 
- Siodełko miałem za wysoko - odpowiada rowerzysta. 
Na to kolega zamienia miejscami kierownicę z siodełkiem. 
- A ty co wyprawiasz? 
- Zawracam. Z takim idiotą jak Ty, nie jadę dalej. 


 - Jasiu, dlaczego się spóźniłeś? - pyta nauczyciel 
- Bo na przystanku jakaś staruszka zgubiła 100 zł. 
- Rozumiem, że pomagałeś jej szukać? 
- Nie! Stałem na stówce. 


 - Mamo, jak będę duży, to ożenię się z Kasią! 
- Synku, ale na ślub muszą się zgodzić dwie osoby! 
- Fajnie, to ożenię się jeszcze z Anią! 
 
Żona wraca z kursu prawa jazdy i pyta się męża: 
- Chcesz się dowiedzieć, jak mi poszło czy wolisz przeczytać w jutrzejszych gazetach? 
 
Dyrektor zwraca uwagę pracownikowi: 
- Dlaczego spóźnił się pan do pracy? 
- Bo tej nocy żona urodziła mi syna 
- No dobrze. Ale żeby mi to było ostatni raz! 


- Pasażer w przedziale czyta książkę i co chwila wykrzykuje: 
- Coś takiego! Nieprawdopodobne! Nigdy bym nie przypuszczał! 
Siedzący obok chłopak pyta zaciekawiony: 
- Czyta pan książkę fantastyczną? 
- Nie, słownik ortograficzny. 


- Jasiu! - woła nauczycielka. - Nie możesz spać na lekcji! 
Na to Jasio: 
- Pewnie, że nie mogę! Za głośno pani mówi. 
Justyna i Wojtek Macierz z Gliwic 

 - Wstawaj wreszcie, bo spóźnisz się do szkoły! 
- Spokojna głowa. Szkoła jest otwarta do wieczora. 
Krystian Rebilas z Rajbrot

Plebania w Krasiczynie, ni-czym w telewizyjnym serialu, otwarta jest przez całą dobę. Gosposia przyjmuje przybyszów, częstuje kawą, rozmawiają o sprawach parafii, plotkują o polityce, komentują ostatni odcinek "Plebanii". Właś nie dzwonią od producenta serialu: Czy proboszcz naniósł już swoje uwagi do kolejnych odcinków?  Nie będę już dziś oglądał tych kaset. Muszę wcześniej położyć się spać, bo rano wyjeżdżam do Krakowa na konferencję o pojednaniu polsko-ukra ińskim - odpowiada ksiądz Stanisław Bartmiński, proboszcz parafii św. Marcina w Krasiczynie pod Przemyślem. Rola konsultanta filmowego to jego dodatkowe zajęcie. Wielu odradzało mu współpracę z producentami telenoweli, twierdząc, że to katolickiemu księdzu nie wypada. Ale do krytyki zdążył się już przyzwyczaić. Trzydzieści lat temu, gdy zaczął odnawiać żydowski cmentarz, ludzie też pukali się w czoło. Wielu osobom nie podoba się i dziś, że ksiądz działa na rzecz pojednania polsko-ukraińskiego, że nawołuje do wybaczenia i oderwania się od bolesnej przeszłości. 

- Uznałem, że taki film to dobry pomysł, by pokazać plebanijne życie od kulis. Pokazać mało znany obraz księdza zaangażowanego społecznie. Dotychczas duchownych pokazywali w filmach najczęściej z kropidłem, trochę komicznie - tłumaczy. Scenarzystą serialu jest Olaf Olszewski. Jego matka, malarka, poznała księdza Stanisława jeszcze w stanie wojennym. 

Producent filmu Stanisław Krzemiński, ze spółki Besta Film mówi:- Szukaliśmy księdza, który byłby swego rodzaju pierwowzorem głów nego bohatera w filmie  Początkowo ksiądz bał się, że telewizja wywinie mu jakiś numer i będzie się musiał później tłumaczyć przed biskupem. 

Ksiądz Stanisław to rodowity przemyślanin. W skromnie urządzonej proboszczówce kończy druk ostatniego numeru "Wieści Krasiczyńskich", tygod nika, który redaguje od 1989 roku. 

Lubi robić to, czego inni nie chcą się podjąć, a gdy już zaczynają powielać jego pomysły, szuka czegoś nowego. Tak było z koloniami dla dzieci z Ukrainy i Białorusi, które organizował na początku lat dziewięćdziesiątych. Nie patrzył na wyznanie i każdego roku zapraszał do Krasiczyna dzieci zza wschodniej granicy. Przestał, gdy inni - Caritas, samorząd - zaczęli brać z niego przykład. 

Podobnie było z renowacją starego cmentarza żydowskiego w Krasiczynie. Zainteresował się nim prawie trzydzieści lat temu, gdy w kraju nawet nikt nie myślał o starych, zarośniętych kirkutach. Z grupą młodzieży i wykarczował chaszcze, ogrodził nekropolię żerdziami, pousta wiał poprzewracane macewy. "Starszym braciom w wierze. Parafia Krasiczyn" - napisał w języku polskim, angielskim i hebrajskim na tablicy przy wejściu. Kilkakrotnie cmentarz odwiedzał Szewach Weiss, ambasador Izraela w Polsce. 

Schronienie dla niepokornych 

"Dziś w nocy p. Wojciech Jaruzelski, Premier, I Sekretarz Partii i Minister Wojny w jednej osobie, ogłosił na terenie całego kraju stan wojenny. Rozpoczęła się chyba nowa era w życiu naszego Narodu. W kościele ogłosiłem żałobę na-rodową, nie grały organy, ludzie płakali, zwłasz-cza gdy po wielu latach śpiewaliśmy: „Ojczyznę wolną racz nam wrócić, Panie" - napisał w kro-nice parafialnej pod datą 13 grudnia 1980 roku. 

- Ksiądz Stanisław na każdej niedzielnej mszy powtarzał, żeby więcej płacili na podziemną "Soli darność", bo to za nich ludzie siedzą w więzie-niach - wspomina Krzysztof Sawicki, były dzia-łacz opozycji, a następnie konsul generalny Rze-czypospolitej we Lwowie. 

Już 12 stycznia 1982 roku z Krasiczyna przeka-zano 30 tysięcy złotych górnikom z kopalni Wujek. Zorganizował akcję pomocy "Wieś miastu - miasto wsi". Powstał Parafialny Fundusz Prze-trwania. Do dziś w księgach parafialnych można przeczytać: "Jastrzębie - 5 transportów, Tychy - 2, Nowa Huta - 5, Chorzów Batory - 3 transporty". Za pomoc dziękował kardynał Franciszek Ma-charski, a najbardziej zaskoczony był ksiądz z Kra kowa-Mistrzejowic, gdy z Krasiczyna dostał 50 tysięcy jaj. 

- Pokazaliśmy komunistom solidarność wsi z miastem, chłopów z robotnikami i inteligencją - wspomina poseł Prawa i Sprawiedliwości Marek Kuchciński, który w stanie wojennym jako jeden z pierwszych włączył się w akcję pomocy interno-wanym organizowaną przez księdza Bartmińs kiego. Jeździli od parafii do parafii i pakowali na ciężarówkę ziemniaki, kapustę, jaja, miód, sery i wieźli na Śląsk. 

Przy parafii w Krasiczynie powstał punkt roz-dzielania darów dla internowanych ze Śląska, prze bywających w zakładach karnych w Uhercach i Łupkowie w Bieszczadach. Latem 1982 roku ksiądz Stanisław zorganizował wczasy dla żon i rodzin internowanych i uwięzionych. W sumie zorganizował kolonie letnie i zimowe dla ponad 1100 dzieci ze Śląska, głównie z rodzin interno-wanych i więzionych. 

Na plebanii w Krasiczynie schronienie znaj-dowali ludzie z wilczym biletem. - Przyjechałem do Krasiczyna z grupą wyrzuconych z pracy robotników z WSK Świdnik. Proboszcz dał nam schronienie i pracę w swoim gospodarstwie. To było niesamowite, bo nie mieliśmy żadnych środków na utrzymanie siebie i rodzin - opowiada Krzysztof Sawicki. 

Spotkania krasiczyńskie 

- Polacy w tym trudnym czasie bardziej niż chleba potrzebowali rozmów, dyskusji, kontaktów - tłumaczy ideę zapoczątkowanych w 1984 roku "spotkań krasiczyńskich" Bartmiński. Wokół plebanii gromadzili się działacze z "Solidarności" rolniczej i Ogólnopolskiego Komitetu Oporu Rolników (OKOR). 

- Krasiczyn był w tym czasie stolicą opozycji w regionie i miejscem spotkań, nawiązywania kontaktów oraz wymiany informacji, gdzie i kiedy kolejna partia podziemnych ulotek, prasy i literatury zostanie dostarczona - opowiada Marek Kuchciński. 

W okolicy ukrywało się wielu czołowych dzia łaczy polskiego podziemia, m.in. Jan Stepek, Bog-dan Borusewicz, Tadeusz Jedynak. Z wykładami na "spotkania krasiczyńskie" przyjeżdżali profeso-rowie KUL oraz opozycyjni naukowcy i politycy, m.in. Tomasz Strzembosz, Andrzej Stelmachow- ski, Stefan Bratkowski. - Te spotkania dawały lu-dziom nadzieję, uczyły wiary w Boga i siebie, da-wały wskazówki, jak należy się samoorganizować - wspomina Stefan Bratkowski, publicysta i honorowy prezes Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. 

Przez plebanię przechodziły też tony wydaw-nictw podziemnych z Polski i Zachodu w języku ukraińskim, które wędrowały za wschodnią gra nicę. 

"Odwiedził mnie przed chwilą Tadeusz Chmiel, funkcjonariusz KW MO w Przemyślu. Jest on moim opiekunem. Przyjąłem go manifes tacyjnie lodowato. Przypomniałem, że wobec oku panta nie mogę usiąść, on też stał. (...) powiedzia łem mu, że przyjmuję do wiadomości jego ostrze-żenia, ale postępował będę według własnego uznania" (kronika, 29 stycznia 1982 roku). 

Oderwać się od bolesnej przeszłości 

Proboszczowi z Krasiczyna pozostają w pa-mięci słowa emerytowanej nauczycielki, która przed laty ze łzami w oczach pytała go: "Co ta-kiego zrobiłam, czym zawiniłam, że wszyscy moi uczniowie wzajemnie się wymordowali?". 

W listopadzie zeszłego roku na murze koś-cioła w Krasiczynie pojawiła się tablica: "W 60-lecie wydarzeń wołyńskich, by uczcić ofiary, przestrzec przed nienawiścią, upamiętnić pojed-nanie". Powstała z inicjatywy księdza. To swego rodzaju podsumowanie tego, co proboszcz z Kra-siczyna zrobił dla pojednania polsko-ukraiń-skiego. W duchu przebaczenia działa od ponad trzydziestu lat, gdy tylko został proboszczem kra-siczyńskiej parafii. - Nie zagoiły się jeszcze rany z przeszłości - powtarza. 

Wspomina jak w krasiczyńskiej parafii za-wrzało na początku lat osiemdziesiątych, gdy bis-kup przemyski Ignacy Tokarczuk polecił wier-nym, by upamiętnili ludzi poległych w ostatniej wojnie i pierwszych latach powojennych. Zwołał zebranie na plebanii i ludzie mieli sobie przypomnieć nazwiska zabitych. 

- Przyszło ze trzydzieści osób i zaczęło się pie-kło - opowiada. Jedni mówili, że należy upamięt-nić polską rodzinę wymordowaną przez Ukra-ińców, ale natychmiast odezwały się głosy, że ich zamordowano, bo przyczynili się do zgładzenia księdza greckokatolickiego. Ludzie zaczęli sobie skakać do oczu. Skończyło się wmurowaniem tablicy w krasiczyńskim kościele, ale bez nazwisk. 

Nie czekając, co powiedzą inni, zawsze zaj-muje jednoznaczne stanowisko. Tak było na początku lat dziewięćdziesiątych, gdy skrytyko-wał tych, którzy byli przeciwni, by grekokato-likom oddać kościół oo. Karmelitów. - Niektórym odjęło rozum i popełniono takie błędy, że trudno je odkręcić - mówi. 

Podobnie było w 1995 roku, gdy w Przemyślu miał się odbyć festiwal kultury ukraińskiej, a na murach miasta pojawiły się napisy: "Polska dla Polaków", "Ukraińcy won z Polski". W tych dniach Przemyśl sprawiał wrażenie miasta, w którym oba narody nie mogą żyć ze sobą. - Ta droga prowadzi wprost do Sarajewa - przestrzegał. W "Wieściach Krasiczyńskich" dziwił się, że krzykliwa garstka szaleńców może mieć taki wpływ na nastroje mieszkańców. 

- Takie samo prawo, jak Polacy mają do Lwowa, Ukraińcy mają do Przemyśla. Jak jadę do Lwowa i ktoś mnie tam opluje, bo mówię po polsku, to będzie mi przykro. Dlaczego mamy to samo robić Ukraińcom? - pyta. Mówi, że Kościół nie jest od siania nienawiści, tylko od budowania, i powtarza słowa Jezusa, że kto mieczem wojuje, ten od miecza ginie. -

Od redakcji 

Kontynuując akcje, tak bardzo docenione w kraju, chciałbym w najbliższym czasie 

Zorgazować ok 18 04. wspólnie z posłem p. Markiem Kuchcińskim w 20 rocznicę „Krasiczyń skich Spotkań” nabożeństwo w kościele i spot kanie w Zamku z udziałem Abpa Seniora Ignace go Tokarczuka, wykładowców i uczestników tych spotkań.

Pod koniec maja wspólnie z dyrekcją kilku szkół m. In. naszego Gimnazjum, Szkół Podsta-wowych w Krasiczynie i Olszanach, oraz przemys kiej szkoły w ukraińskim językiem wykładowym wspólną majówkę w Krasicach, związaną ze wspólnym porządkowanien tamtejszego cmenta rza, wspólnym śpiewem, konkursem piosenki, ogniskem i biesiadowaniem 

26 01 Poniedziałek Św, bpów Tymo-teusza i Tytusa I czytanie  (2 Tm 1,1-8)

Paweł, z woli Boga apostoł Chrystusa Jezusa, /posłany/ dla /głoszenia/ życia obiecanego w Chry stusie Jezusie, do Tymoteusza, swego umiłowa-nego dziecka.

Łaska, miłosierdzie, pokój od Boga Ojca i Chrystusa Jezusa, naszego Pana! Dziękuję Bogu, któremu służę jak moi przodkowie z czystym su-mieniem, gdy zachowuję nieprzerwaną pamięć o tobie w moich modlitwach. 

W nocy i we dnie pragnę cię zobaczyć - pomny na twoje łzy - by napełniła mnie radość na wspomnienie bezobłudnej wiary, jaka jest w tobie; ona to zamieszkała pierwej w twojej babce Lois i w twej matce Eunice, a pewien jestem, że /mie-szka/ i w tobie. Z tej właśnie przyczyny przypo-minam ci, abyś rozpalił na nowo charyzmat Boży, który jest w tobie przez włożenie moich rąk. 

Albowiem nie dał nam Bóg ducha bojaźni, ale mocy i miłości, i trzeźwego myślenia. Nie wstydź się zatem świadectwa Pana naszego ani mnie, Jego więźnia, lecz weź udział w trudach i przeciwnościach znoszonych dla Ewangelii według mocy Boga!

Ewangelia   (Łk 10,1-9)

Spośród swoich uczniów wyznaczył Pan jesz-cze innych siedemdziesięciu dwóch i wysłał ich po dwóch przed sobą do każdego miasta i miejs cowości, dokąd sam przyjść zamierzał. 

Powiedział też do nich: żniwo wprawdzie wiel kie, ale robotników mało; proście więc Pana żni-wa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo. Idźcie, oto was posyłam jak owce między wilki. 

Nie noście z sobą trzosa ani torby, ani sanda-łów; i nikogo w drodze nie pozdrawiajcie! Gdy do jakiego domu wejdziecie, najpierw mówcie: Pokój temu domowi! Jeśli tam mieszka człowiek godny pokoju, wasz pokój spocznie na nim; jeśli nie, powróci do was. 

W tym samym domu zostańcie, jedząc i pijąc, co mają: bo zasługuje robotnik na swoją zapłatę. Nie przechodźcie z domu do domu. Jeśli do ja-kiego miasta wejdziecie i przyjmą was, jedzcie, co wam podadzą; uzdrawiajcie chorych, którzy tam są, i mówcie im: Przybliżyło się do was królestwo Boże.

Rozważanie: 

Oto wskazówki Jezusa dla uczniów. Najpierw negatywne: „Nie noście z sobą trzosa ani torby, ani sandałów; i nikogo w drodze nie pozdrawiaj- cie.” „Nie przechodźcie z domu do domu” czyli nie dajcie się wciągnąć w ludzkie układy i mani pulacje. Macie iść wolni, ogołoceni, wyzbyci zbędnej aparatury, niewybredni. 

Następnie wskazówki pozytywne. Wejdźcie w „Dom” czyli życie prywatne, i w „Miasto” czyli życie publiczne. Bądźcie mocni nie tylko słowem  ale i czynem: „uzdrawiajcie chorych”. I silni modlitwą, Ewangelizacja to nie wasz, ale Boży interes On posyła robotników na żniwo „swoje”. 

27 01. wtorek Bł. Jerzego Matulewi- cza, bpa I czytanie (2 Sm 6,12-15.17-19)

Poszedł Dawid i sprowadził z wielką radością Arkę Bożą z domu Obed-Edoma do Miasta Dawi dowego. Ilekroć niosący Arkę Pańską postąpili sześć kroków, składał w ofierze wołu i tuczne cielę. Dawid wtedy tańczył z całym zapałem w obecności Pana, a ubrany był w lniany efod. Da-wid wraz z całym domem izraelskim prowadził Arkę Pańską, wśród radosnych okrzyków i grania na rogach. 

Przyniesioną więc Arkę Pańską ustawiono na przeznaczonym na to miejscu w środku Namiotu, który rozpiął dla niej Dawid, po czym złożył przed Panem całopalenia i ofiary biesiadne. Kiedy skończył składanie całopaleń i ofiar biesiadnych, pobłogosławił lud w imieniu Pana Zastępów. Dokonał potem podziału między cały naród, między cały tłum Izraela, między mężczyzn i kobiety: dla każdego po jednym bochenku chleba, po kawałku mięsa i placku z rodzynkami. Potem wszyscy ludzie udali się do swych domów.

Ewangelia   (Mk 3,31-35)

Nadeszła Matka Jezusa i bracia i stojąc na dworze, posłali po Niego, aby Go przywołać. Właśnie tłum ludzi siedział wokół Niego, gdy Mu powiedzieli: Oto Twoja Matka i bracia na dworze pytają się o Ciebie. Odpowiedział im: Któż jest moją matką i /którzy/ są braćmi? I spoglądając na siedzących dokoła Niego rzekł: Oto moja matka i moi bracia. Bo kto pełni wolę Bożą, ten Mi jest bratem, siostrą i matką.

Rozważanie 

Niedawno wyniesiony na ołtarze  Bł. Jerzy Matulewicz (1871-1927), biskup w Wilnie, za-płacił wygnaniem za to, że ponad polsko-litewskie spory postawił wiarę w Chrystusa, starając się jednać zwaśnione narody. Obyśmy potrafili, jego przykładem ogromną dziś niechęć do „obcych” zastąpić płynącą z wiary miłością.

28 01. Środa Św. Tomasza z Akwinu, kapłana i doktora Kościoła I Czytanie  (2 Sm 7,4-17)

Pan skierował do Natana następujące słowa: 

Idź i powiedz mojemu słudze, Dawidowi: To mówi Pan: Czy ty zbudujesz Mi dom na miesz-kanie? Nie mieszkałem bowiem w domu od dnia, w którym wywiodłem z Egiptu synów Izraela, aż do dziś dnia. Przebywałem w namiocie albo przybytku. Przez czas, gdy wędrowałem z całym Izraelem, czy choćby do jednego z sędziów izra-elskich, którym nakazałem paść mój lud, Izraela, przemówiłem kiedykolwiek słowami: Dlaczego nie zbudowaliście Mi domu cedrowego? 

A teraz przemówisz do sługi mojego, Dawida: To mówi Pan Zastępów: Zabrałem cię z pastwiska spośród owiec, abyś był władcą nad ludem moim, nad Izraelem. I byłem z tobą wszędzie, dokąd się udałeś, wytraciłem przed tobą wszystkich twoich nieprzyjaciół. Dam ci sławę największych ludzi na ziemi. Wyznaczę miejsce mojemu ludowi, Izraelowi, i osadzę go tam, i będzie mieszkał na swoim miejscu, a nie poruszy się więcej, a ludzie nikczemni nie będą go już uciskać jak dawniej. Od czasu kiedy ustanowiłem sędziów nad ludem moim izraelskim, obdarzyłem cię pokojem ze wszystkimi wrogami. Tobie też Pan zapowiedział, że ci zbuduje dom. 

Kiedy wypełnią się twoje dni i spoczniesz obok swych przodków, wtedy wzbudzę po tobie potomka twojego, który wyjdzie z twoich wnę-trzności, i utwierdzę jego królestwo. On zbuduje dom imieniu memu, a Ja utwierdzę tron jego królestwa na wieki. Ja będę mu ojcem, a on będzie Mi synem, a jeżeli zawini, będę go karcił rózgą ludzi i ciosami synów ludzkich. Lecz nie cofnę od niego mojej życzliwości, jak ją cofnąłem od Sau-la, twego poprzednika, tórego opuściłem. Przede Mną dom twój i twoje królestwo będzie trwać na wieki. Twój tron będzie utwierdzony na wieki. Zgodnie z tymi wszystkimi słowami i zgodnie z tym całym widzeniem przemówił Natan do Dawida.

Ewangelia   (Mk 4,1-20)

Jezus znowu zaczął nauczać nad jeziorem i bardzo wielki tłum ludzi zebrał się przy Nim. Dlatego wszedł do łodzi i usiadł w niej /pozostając/ na jeziorze, a cały lud stał na brzegu jeziora. Uczył ich wiele w przypowieściach i mówił im w swojej nauce: Słuchajcie: 

Oto siewca wyszedł siać. A gdy siał, jedno padło na drogę; i przyleciały ptaki, i wydziobały je. Inne padło na miejsce skaliste, gdzie nie miało wiele ziemi, i wnet wzeszło, bo nie było głęboko w glebie. Lecz po wschodzie słońca przypaliło się i nie mając korzenia, uschło. Inne znów padło między ciernie, a ciernie wybujały i zagłuszyły je, tak że nie wydało owocu. Inne w końcu padły na ziemię żyzną, wzeszły, wyrosły i wydały plon: trzydziestokrotny, sześćdziesięciokrotny i stokrot-ny. I dodał: Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha. 

A gdy był sam, pytali Go ci, którzy przy Nim byli, razem z Dwunastoma, o przypowieść. On im odrzekł: Wam dana jest tajemnica królestwa Bo-żego, dla tych zaś, którzy są poza wami, wszystko dzieje się w przypowieściach, aby patrzyli oczami, a nie widzieli, słuchali uszami, a nie rozumieli, żeby się nie nawrócili i nie była im wydana /tajemnica/. 

I mówił im: Nie rozumiecie tej przypowieści? Jakże zrozumiecie inne przypowieści? Siewca sieje słowo. A oto są ci /posiani/ na drodze: u nich się sieje słowo, a skoro je usłyszą, zaraz przy-chodzi szatan i porywa słowo zasiane w nich. Podobnie na miejscach skalistych posiani są ci, którzy, gdy usłyszą słowo, natychmiast przyjmują je z radością, lecz nie mają w sobie korzenia i są niestali. Gdy potem przyjdzie ucisk lub prześla-dowanie z powodu słowa, zaraz się załamują. Są inni, którzy są zasiani między ciernie: to są ci, którzy słuchają wprawdzie słowa, lecz troski tego świata, ułuda bogactwa i inne żądze wciskają się i zagłuszają słowo, tak że zostaje bezowocne. 

W końcu na ziemię żyzną zostali posiani ci, którzy słuchają słowa, przyjmują je i wydają owoc: trzydziestokrotny, sześćdziesięciokrotny i stokrotny.

Rozważanie 

Dawid – wybrany i od dziecka hołubiony przez Boga - postanawia zbudować Panu dom – świątynię. Zamysł szlachetny, ale Boga, „Którego niebo objąć nie może” nie da się  zamknąć Boga w jednym kościele, choćby „katolickim” czyli powszechnym, uczynić instrumentem własnych planów, niejako przywłaszczyć Go sobie, przy-kroić do naszych miar i planów,  czy wręcz nadać Mu polskie obywatelstwo.

Bóg jest ponad wszystkimi naszymi rachu-bami i planami, nieogarniony, niepojęty i suwe-renny, a przy tym pełen szacunku wobec ludzkiej wolności, z czym my mamy czasem trudności. On sieje niezawodnie swoje Słowo, na każdą glebę; ale wzrost i plon zależy od gleby, od serca wolnego człowieka.  Wg @Ks. Michał Czajkowski
29 01 Czwartek  I Czytanie   (2 Sm 7,18-19.24-29)

Poszedł więc król Dawid i usiadłszy przed Panem mówił: Kimże ja jestem, Panie mój, Boże, i czym jest mój ród, że doprowadziłeś mię aż dotąd? Ale to było jeszcze za mało w Twoich oczach, Panie mój, Boże, bo dałeś zapowiedź tyczącą domu sługi swego na daleką przyszłość, do końca ludzkich pokoleń, Panie mój, Boże. Ustaliłeś dla siebie swój lud izraelski, aby był dla Ciebie ludem na wieki, a Ty, o Panie, stałeś się dla niego Bogiem. Teraz więc, o Panie, Boże, niech trwa na wieki słowo, któreś wyrzekł o słudze swoim i jego domu, i czyń, jak powiedziałeś, ażeby na wieki wielbione było imię Twe słowami: Pan Zastępów jest Bogiem Izraela. A dom twego sługi, Dawida, niech będzie trwały przed Tobą. Tyś bowiem, o Panie Zastępów, Boże Izraela, 

objawił swemu słudze, mówiąc: Zbuduję ci dom. Stąd to sługa Twój ośmiela się zwrócić do Ciebie z tą modlitwą. Teraz Ty, o Panie mój, Boże, Tyś Bogiem, Twoje słowa są prawdą. Sko-ro obiecałeś swojemu słudze to szczęście, racz teraz pobłogosławić dom swojego sługi, aby trwał przed Tobą na wieki, boś Ty, mój Panie, Boże, to powiedział, a dzięki Twojemu błogosławieństwu dom Twojego sługi będzie błogosławiony na wieki.

Ewangelia  (Mk 4,21-25)

Mówił im dalej: Czy po to wnosi się światło, by je postawić pod korcem lub pod łóżkiem? Czy nie po to, aby je postawić na świeczniku? Nie ma bowiem nic ukrytego, co by nie miało wyjść na jaw. Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha. I mówił im: Uważajcie na to, czego słuchacie. Taką samą miarą, jaką wy mierzycie, odmierzą wam i jeszcze wam dołożą. Bo kto ma, temu będzie dane; a kto nie ma, pozbawią go i tego, co ma.

Rozważanie 

Te słowa Pana Jezusa nie powinny umknąć naszej świadomości w czasie gdy o miano najważ niejszego nauczyciela postępowania konkurują w naszych domach telewizor, plotka, czy osobiste wyrachowanie. Gdy w naszym postępowaniu tyle fałszu czy lizusostwa. Warto przywołać wtedy te słowa ; Uważajcie na to, czego słuchacie.  

30 01 Piątek  I Czytanie

(2 Sm 11,1-4a.5-10a.13-17.27c)

Na początku roku, gdy królowie zwykli wy-chodzić na wojnę, Dawid wyprawił Joaba i swoje sługi wraz z całym Izraelem. Spustoszyli oni zie-mię Ammonitów i oblegali Rabba. Dawid nato-miast pozostał w Jerozolimie. Pewnego wieczora Dawid, podniósłszy się z posłania i chodząc po tarasie swego królewskiego pałacu, zobaczył z ta-rasu kąpiącą się kobietę. Kobieta była bardzo piękna. Dawid zasięgnął wiadomości o tej kobie-cie. Powiedziano mu: To jest Batszeba, córka Eliama, żona Uriasza Chetyty. Wysłał więc Dawid posłańców, by ją sprowadzili. 

Kobieta ta poczęła, posłała więc, by dać znać Dawidowi: Jestem brzemienna. Wtedy Dawid wyprawił posłańca do Joaba: Przyślij do mnie Uriasza Chetytę. Joab posłał więc Uriasza do Da-wida. Kiedy Uriasz do niego przyszedł, Dawid wypytywał się o powodzenie Joaba, ludu i walki. Następnie rzekł Dawid Uriaszowi: Wstąp do swo-jego domu i umyj sobie nogi! Uriasz opuścił pałac królewski, a za nim niesiono dar ze stołu króla. Uriasz położył się jednak u bramy pałacu kró-lewskiego wraz ze wszystkimi sługami swojego pana, a nie poszedł do własnego domu.

Przekazano wiadomość Dawidowi: Uriasz nie wstąpił do swego domu. Dawid zaprosił go, aby jadł i pił w jego obecności, aż go upoił. Wie-czorem poszedł Uriasz, położył się na swym pos-łaniu między sługami swojego pana, a do domu swojego nie wstąpił. 

Następnego ranka napisał Dawid list do Joaba i posłał go za pośrednictwem Uriasza. W liście napisał: Postawcie Uriasza tam, gdzie walka będzie najbardziej zażarta, potem odstąpicie go, aby został ugodzony i zginął. Joab obejrzawszy miasto, postawił Uriasza w miejscu, o którym wie dział, że walczyli tam najsilniejsi wojownicy. Lu-dzie z miasta wypadli i natarli na Joaba. Byli zabici wśród ludu i sług Dawida; zginął też Uriasz Chetyta. 

Postępek jednak, jakiego dopuścił się Dawid, nie podobał się Panu.

Ewangelia    (Mk 4,26-34)

Mówił dalej: Z królestwem Bożym dzieje się tak, jak gdyby ktoś nasienie wrzucił w ziemię. Czy śpi, czy czuwa, we dnie i w nocy, nasienie kiełkuje i rośnie, on sam nie wie jak. Ziemia sama z siebie wydaje plon, najpierw źdźbło, potem kłos, a potem pełne ziarnko w kłosie. A gdy stan zboża na to pozwala, zaraz zapuszcza się sierp, bo pora już na żniwo. Mówił jeszcze: Z czym porównamy królestwo Boże lub w jakiej przypowieści je przedstawimy? Jest ono jak ziarnko gorczycy; gdy się je wsiewa w ziemię, jest najmniejsze ze wszystkich nasion na ziemi. Lecz wsiane wyrasta i staje się większe od jarzyn; wypuszcza wielkie gałęzie, tak że ptaki powietrzne gnieżdżą się w jego cieniu. W wielu takich przypowieściach głosił im naukę, o ile mogli /ją/ rozumieć. A bez przypowieści nie przemawiał do nich. Osobno zaś objaśniał wszystko swoim uczniom.

Wielki król – małym cwaniaczkiem

Żenująco śmieszne są te zabiegi Dawida, by ukryć uwiedzenie żony jednego ze swoich ofice-rów. Te zabiegi, podchody, udawana przyjaźń wy- korzystywanie nteresów państwowych dla własnej prywaty - budzą niesmak. 

Wszystko to byłoby niegodne wzmianki, gdyby nie poźniejsze, o wiele wieków późniejsze stwierdzenie, że uwiedziona, a może tylko zbała-mucona przez króla żona Uriasza weszła w ge-nealogię Pana Jezusa. Bóg potrafi pisać swoją historię na ociekających krwią kartach ludzkiej his torii, tymbardziej, że – czytaj jutro – znalazł się w Izraelu przynajmniej jeden sprawiedliwy – prorok Natan i jeden skruszony – grzeszny król Dawid.  

Gdybym nie wierzył w Bożą sprawiedliwość, użaliłbym się w tym miejsu, nad najbardziej pra-wym i szlachetnym żołnierzu, a przy tym najbar-dziej pokrzywdzonym  - Uriaszu. Myślę jednak, że tam  niebie, „gdy pierwsi będą ostatnimi, a ostatni pierwszymi” - to Dawid „będzie sypiał ze sługami u bramy domu Uriasza”.   Ks. BS

31 01. Sobota  Św. Jana Bosko, kapłana

I Czytanie    (2 Sm 12,1-7a.10-17)

Pan posłał do Dawida proroka Natana. Ten przybył do niego i powiedział: 

W pewnym mieście było dwóch ludzi, jeden był bogaczem, a drugi biedakiem. Bogacz miał owce i wielką liczbę bydła, biedak nie miał nic, prócz jednej małej owieczki, którą nabył. On ją karmił i wyrosła przy nim wraz z jego dziećmi, jadła jego chleb i piła z jego kubka, spała u jego boku i była dla niego jak córka. 

Raz przyszedł gość do bogacza, lecz jemu żal było brać coś z owiec i własnego bydła, czym mógłby posłużyć podróżnemu, który do niego zawitał. Więc zabrał owieczkę owemu biednemu mężowi i tę przygotował człowiekowi, co przybył do niego. 

Dawid oburzył się bardzo na tego człowieka i powiedział do Natana: Na życie Pana, człowiek, który tego dokonał, jest winien śmierci. Nagrodzi on za owieczkę w czwórnasób, gdyż dopuścił się czynu bez miłosierdzia. 

Natan oświadczył Dawidowi: Ty jesteś tym człowiekiem. Dlatego właśnie miecz nie oddali się od domu twojego na wieki, albowiem Mnie zlek-ceważyłeś, a żonę Uriasza Chetyty wziąłeś sobie za małżonkę. 

To mówi Pan: Oto Ja wywiodę przeciwko tobie nieszczęście z własnego twego domu, żony zaś twoje zabiorę sprzed oczu twoich, a oddam je twojemu współzawodnikowi, który będzie obco-wał z twoimi żonami - wobec tego słońca. Uczy-niłeś to wprawdzie w ukryciu, jednak Ja obwiesz czę tę rzecz wobec całego Izraela i wobec słońca. 

Dawid rzekł do Natana: Zgrzeszyłem wobec Pana. Natan odrzekł Dawidowi: Pan odpuszcza ci też twój grzech - nie umrzesz, lecz dlatego, że przez ten czyn odważyłeś się wzgardzić Panem, syn, który ci się urodzi, na pewno umrze. Natan udał się potem do swego domu. Pan dotknął dziecko, które urodziła Dawidowi żona Uriasza, tak iż ciężko zachorowało. Dawid błagał Boga za chłopcem i zachowywał surowy post, a wróciwszy do siebie, całą noc leżał na ziemi. Dostojnicy jego domu, podszedłszy do niego, chcieli podźwignąć go z ziemi: bronił się jednak; w ogóle z nimi nie jadał.

Ewangelia    (Mk 4,35-41)
Gdy zapadł wieczór owego dnia, rzekł do nich: Przeprawmy się na drugą stronę. Zostawili więc tłum, a Jego zabrali, tak jak był w łodzi. Także inne łodzie płynęły z Nim. Naraz zerwał się gwałtowny wicher. Fale biły w łódź, tak że łódź już się napełniała. On zaś spał w tyle łodzi na wezgłowiu. Zbudzili Go i powiedzieli do Niego: Nauczycielu, nic Cię to nie obchodzi, że giniemy? On wstał, rozkazał wichrowi i rzekł do jeziora: Milcz, ucisz się! Wicher się uspokoił i nastała głęboka cisza. Wtedy rzekł do nich: Czemu tak bojaźliwi jesteście? Jakże wam brak wiary? Oni zlękli się bardzo i mówili jeden do drugiego: Kim właściwie On jest, że nawet wicher i jezioro są Mu posłuszne?

, 22.01.2004

wersja do druku


skomentuj
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Homoseksualistom można pomóc, jeśli robi się to w sposób profesjonalny - powiedział KAI red. Cezary Gawryś, który prowadzi grupę wsparcia dla osób o skłonnościach homoseksualnych w jedynym tego typu ośrodku "Odwaga" w Lublinie. 
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Na stronach grupy "Odwaga" homoseksualiści dowiedzą się, gdzie szukać pomocy

Odnosząc się do wypowiedzi kard. Gustaafa Joosa, który stwierdził, że zaledwie 5-10 proc. osób, uważających się za homoseksualistów są nimi naprawdę a reszta to "zboczeńcy seksualni", redaktor "Więzi" powiedział, że ma zastrzeżenia do sformułowań "prawdziwy" i "nieprawdziwy" homoseksualista, ponieważ nie ma podstaw do wprowadzenia takich kategorii.

Za słuszne uważa spostrzeżenie kard. Joosa, że te manifestacje uliczne nie są reprezentatywne dla ludzi o skłonnościach homoseksualnych. - W społeczeństwie jest o wiele więcej takich osób, niż ta gromadka, która uczestniczy w tych teatralnych imprezach mających wyraźnie charakter ideologiczno-polityczny - powiedział Gawryś.

Zwrócił jednocześnie uwagę, że autorami tego typu manifestacji nie są wyłącznie środowiska homoseksualne. - Cała nasza kultura jest przesycona erotyzmem i fałszywą antropologią, która degraduje człowieka do jego popędów seksualnych i uważa, że ich zaspokojenie jest niezbywalnym prawem i prowadzi do szczęścia. Narzucanie takiej antropologii nie jest akurat winą homoseksualistów.

Animator grupy wsparcia dla homoseksualistów przy lubelskiej "Odwadze" podziela stanowisko kard. Joosa, że "musimy pomagać homoseksualistom, a nie ich sądzić". - Pomagać można przede wszystkim poprzez unikanie języka odrzucenia i potępień - podkreślił red. Gawryś.

- Pomoc osobom ze skłonnościami homoseksualnymi powinna też być profesjonalna, powinny zajmować się tym osoby z przygotowaniem psychologicznym. Nie wystarcza, by Kościół apelował o szacunek i delikatność dla homoseksualistów, ludziom potrzebny jest wzór jak mają ten szacunek wyrażać i najlepiej jest zacząć go wyrażać wobec konkretnych osób żyjących we wspólnocie kościelnej, w parafii - dodał.

W Polsce istnieje tylko jedna grupa wsparcia dla chrześcijan o skłonnościach homoseksualnych - "Odwaga" przy ośrodku Ruchu Światło-Życie w Lublinie. Korzysta ona z doświadczeń podobnych placówek na całym świecie, zwłaszcza z prac Amerykanina Richarda Cohena, byłego homoseksualisty, który pomaga innym osobom "wyjść z homoseksualizmu".

- Pierwszym etapem naszej pomocy osobom ze skłonnościami homoseksualnymi jest zapewnienie im miejsca, gdzie będą akceptowani, wysłuchani, zrozumiani, gdzie mogą podzielić się swoimi problemami - powiedziała KAI Barbara Badura z "Odwagi". Ważnym elementem grup wsparcia jest wykładnia nauki Kościoła katolickiego dotyczącej osób homoseksualnych, wzywająca do życia w czystości.

Niektóre osoby decydują się na przejście do drugiego etapu grup terapeutycznych, które mają pomóc w wychodzeniu z homoseksualizmu. - Oczywiście, nie każdemu to się udaje, ale nawet wytrwanie w czystości i przyjęcie swoich skłonności jako krzyża nadaje sens ich życiu.

"Odwaga" przy ruchu Światło-Życie w Lublinie działa od 2001 r. Ma swoją stronę internetową www.oaza.de/odwaga.

21 stycznia na pierwszej stronie flamandzkiego tygodnika dla mężczyzn "P-magazine" opublikowano wypowiedź kard. Joosa: "Seks wyłącznie między mężczyzną i kobietą. Amen i kropka". "Jestem gotów napisać moją krwią, że wśród tych, którzy uważają się za homoseksualistów lub lesbijki najwyżej 5 do 10 proc. jest nimi naprawdę. Pozostali są tylko zboczeńcami seksualnymi" - zadeklarował kardynał w materiale opublikowanym wewnątrz numeru.

"Nie wahajcie się tego napisać. Domagam się, aby zostało to napisane. Jeśli przyjdą protestować pod moje drzwi, nie przejmę się tym. Nie otworzę im. Prawdziwi homoseksualiści nie paradują po ulicach w krzykliwych strojach. To są ludzie mający poważny problem i muszą nauczyć się z nim żyć. Powinniśmy im pomóc, a nie ich osądzać" - uważa kard. Joos.

Według niego "nie jest niemożliwe" bycie homoseksualistą i katolikiem. Jednak homoseksualiści powinni panować nad sobą. "Czy nie robię tego także ja, jako ksiądz? Seks powinien być przeżywany w nierozerwalnym małżeństwie między mężczyzną i kobietą. Nie inaczej. Kropka i amen. To chyba nie jest trudne do zrozumienia?" - pytał kardynał.

KAI (im //per) 
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